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iedność calego narodu 


jest jedyną drogą do niepodległej i demokratycznej Polski 
Przemówienie tow. Osóbki-Morawskiego na zjeździe woj. PPS w Katowicach 


KATOWICE, (PAP). — W Kato- 
wicach rozpoczęły się obrady ziazdu 
wojewódzkiego Polskiej Parti; So- 
cialistycznej przy udziale przedsta- 
wicieli OKW, premiera tow. Osób- 
ki - Morawskiego, prezesa CUP Bo- 
b.owskiego i sekr. Reczka. Zjazd 
powitali w imieniu urzędu woiewódz- 
kiego wojewoda śląsko - dąbrowski 
gen. Zawadzki, w imieniu PPR płk. 
Ochab, Stronniotwa Demokratyczne- 


Sfosunek an$losasów 


Do największych trudności, zda-| Tow. Premier omawia pretensie, 
niem Premiera należa: nierozumienie| jakie sojusznicy anglo - sascy wySU= 
nas i niezbyt życzliwy stosunek so-|wają nieraz wobec nas, w szczegól- 
juszników anglo saskich oraz sprawa|ności, że Polska rzekomo za bardzo 
jedności naszego narodu. Stany Zjed-|chce się wiązać z jednym tylko s9- 
noczone i Wiełka Brytania wbrew |iusznikiem — Związkiem  Radziec- 
różnym obietnicom z okresu woiny,| kim. 
składanym w związku z bohaterski-| Ze strony ZSRR doznaliśmy 
mi walkami i cierpieniami naszego| dowodzi premier — nie tylko dobro- 
narodu, nie zawsze wykazują w prak| dziejstwa wyzwolenia z niewoli nie- 
tyce przyjazny stosunek do Polski,| mieckiej, pomocy przy odbudowie 
bo jakże za pozytywny i przyiazny | naszej armii, popierania nas i naszych 
stosunek do Polski można uznać ta-| interesów bez żadnych zastrzeżeń 
kie fakty, jak próby podważenia na-| na arenie międzynarodowej, korzy- 
szei granicy na Nisie Łużyckiej i Od-| strych dla obydwu stron i intensyw- 
rze przez ministra Bymesa, jak bez-| nych stosunków handiowych, ale tak- 
prawne zatrzymanie przez  Wielką| że udziełenia nam niezbędnych kre- 

rytanie naszego złota, jak utrudnie| dytów, m. in. i na rachunek zatrzy- 
nia, robione prawowitemu rządowi w| mywanego nam przez W. Brytanię 
dziele podporządkowania sobie częś-| złota. Anglosasi — wskazuje dalei 
ci armii polskiej, zorganizowanej za-|imówca, usiłują swój nieżyczliwy sto 


go — poseł Odorkiewicz, woiska — 
płk. Szłaszewski i inni. Po przywita- 
niu premier Osóbka - Morawski wy- 
głosił dłuższy referat polityczny p.t. 
„Droga Polski odrodzonej*. Premier 
mówił o tym, że Polska odrodzona 
odbudowuje swoje życie społeczno- 
zospodarcze z wielkim rozmachem | 
żywotnością, ale nie bez większych 
trudności, 


granicą, a następnie różnorodne i u- 
parte manewry zatrzymujące powrót 


tych żolnierzy i dziesiątków tysięcyj wydaie mi sie. aby takie 
gdzie|czy wybory odbędą się kilka miesię- 


obywateli polskich do kraju, 


sunek do Polski tłumaczyć naszymi 
wewnętrznymi stosunkami, ale nie 
Sprawy, 


tak bardzo potrzebne są wszystkiel cy wcześniej, czy później, miały de- 
ruce i mózgi do pracy przy odbudo-|cydować vp. o ich stosunku do na- 


wie, 


szych granic. 


Opozycja wewnęfrzma 


Opozycia reakcyina krajowa i emi 
gracyjna w swym egoistycznym za- 
Śślepieniu i nienawiści do dokonanych 
w Polsce reform i przeobrażeń po- 
liiycznych w Polsce, podsyca jesz- 
cze ten niewłaściwy stostmek państw 


zachodnich do Polski, gotowa jest 
wyrządzić krajowi  majwiększą 


krzywdę, jeśli według niei będzie to 
jednocześnie kłodą. rzuconą pod no- 
gi naszemu rządowi. Taką wielką 
krzywdę ta opozycia wyrządza już 


zresztą Polsce niewątpliwie. Jedność 
narodu jest kosieczna nie tylko dla 
wzinożenia wysiłków przy odbudo- 
wie krain, ale także miałaby ważny 
wydźwięk na zewnątrz. 
Polskie Stronnictwo 
stwierdza mówca — nie zrozumiało 
wagi i konieczności korzyści, pły- 
nących z bioku wyborczego i odrzu- 
ciło dość korzystne dła siebie warun- 
ki, 


Ludowe 


Sems decyzji P. $. L. 


Polskie Stronnictwo Ludowe uczy- 
nilo to jednak głównie dlategg, że 
Ticzy nie tylko na głosy własne, ale 
także na głosy całej reakcii. Przy- 
wódcy Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego nie są już tylko przywódcami 
ruchu ludowego, ale usiłują prowa- 
dzić politykę „narodową“ na wzór 
„siarodowców'* przedwojennych, któ- 
rzy skupili w swych szeregach wszy- 
stkie wsteczne elementy. To na te 
głosy liczylo PSL, wysuwając swoje 
niedorzeczne 75 proc. Wielu działa- 
czy z PSL może nawet aje zdaje so- 
bie sprawy z tego, iak bardzo ich 
Unia z ludowej staje się „ttarodowa”. 


Wystarczy wymienić choćby styl 
prasy peeselowskiei.  redagowanej 


przeważnie przez b, dziennikarzy en- 
deckich. 

Tow. Premier przypomina dalej, 
że z powodu sporu o konstytucję z 
1935 r. rozbiły się po dwakroć roko- 
wania między PKWN i Rządem Tym 
czasowym i rządem „londyńskim i 
że przy tei okazii mieliśmy jeszcze 
jeden wspaniały przykład blagi reak- 
cyinej i naiwności polityków. P. wi- 
cepremier zapewnił nas na  drugiei 
z kolei ‘konferencji 0 utworzeniu 
wspólnego rządu, że Raczkiewicz 
zrzekł się części praw prezydenta, 
że więcej władzy ma on, pan Miko- 
łaiczyk, i może w każdej chwili 
zmienić Raczkiewicza czy Sosnkow- 


skiego. Tymczasem nie upłynęło wię- 
cei niż kilkanaście dni od tych 
oświadczeń, kiedy w Lublinie dowie- 
dzieliśmy się, że to nie Mikołajczyk 
zmienił Raczkiewicza, ale stało się 
odwrotnie. 


Zagadnienie granic 

Sprawa granic również była jedną 
z najbardziej spornych. Obóz londyń 
sk: twierdzi, bez żadnego realnego 
pokrycia, że nie pozwoli na żadne 
zmiany graniczne na wschodzie ina- 
wet robił sugestie, że ma w tei mie- 
rze mocne poparcie Anglii i Ameryki, 
Było to nie tylko twierdzenie naiw- 
ne, ale, jak przekonaliśmy się w lu- 
tym 1944 r, po wygłoszeniu słynmej 
mowy Churchilla w sprawie linii Cu- 
rzona — oszukańcze i wielce szkodli 
we dia narodu. Granice wschodnie 
wzdłuż linii Curzona były  przesą- 
dzone przez trzy mocarstwa Świato- 
we w Teheranie i problem ten nie 
podlegał już wtedy żadnei dyskusji. 
Premier nazywa zarzuty. wysuwane 
pod adresem PKWN w tej sprawie, 
zwyczajsym szalbierstwem politycz- 
nyin. — Mogę z całym poczuciem od 
powiedziakiości stwierdzić, — pod- 
kreśla premier — a kiedyś potwier- 
dzi to obiektywnie historyk, że 
PKWN uczynił wszystko. co było w 
jego mocy, w sprawie dokonania saj 
lepszei korekty linii Curzona. W 
owym czasie „Jondyńczycy” mogli 
uzyskać i uzyskal'by niewątpliwie 
tyko gorsze, Me lepsze graiice ad 
nas. PKWN w specjalnej wrowie za- 
gwarantował sobie prawo i poparcie 
ZSRR do granicy zachodniej na Nisie 
Łużyckiej, Odrze ze. Szczecinem, 
Świnioujściem i na Bałtyku, Chur- 
chill natomiast, który „udawat” przy 
jaciela Polski i który napewno bez 
większych trudności, nię konsultuiąc 
sę pewnie nawet ze swoim przyja- 
cielem. ówczesnym premierem rządu 
loerdyńskiego panem Mikołajczykiem. 
zgodził sie na linie Curzona, nie 
chciał sie zgodzić na linię Odry i Ni- 
sy Łużyckiej. : 

O naszej więc granicy zachodniej 
zadecydowały głównie zapobiegli- 
wość PKWIN i twarde stanowisko 
ZSRR. Mogę Śmiało stwierdzić — 
podkreśla mówca — że gdyby nie 
było rządu PKWN, tylko rząd ton- 
dyński — na wschodzie mielibyśmy 
graaice nieco gorsze, niż obecnie, a 
na zachodzie znacznie gorsze. 

Zarzucają nam nasi jawni, czy 
skryci przeciwnicy polityczni, że my 
nie chcemy pelnej niepodległości 
Polski, że może dążymy do 17 re- 


publiki sowieckiej. Co za nomsens 
— woła mówca — jakże możemy 
nie chcieć tego, 


oki w myśl wypowiedzi najbardziej |ny obozu prawicowego. 


Niepodłe- 


autorytatywńiych swych przedstawi-|głość bowiem — wskazuje mówca 


wolnej i 
Polski. 


chce nie tyiko 
ale i silnej 


cieli 
werennej, 


su-|można utracić 


rówułeż w nieroz- 
sądnej polityce, jak to zresztą miało 


Jeżeli może grozić Polsce niebez- |już dwukrotnie miejsce w Polsce: 


pieczeństwo utraty 
czy ograniczenie suwerenności, 
nigdy ze Strony obozu lewicowo- 
demokratycznego, ale raczej ze stro- 


niepodiezłośc! | Brak realnego i przyjaznego oparcia 
tolo ZSRR może się skończyć dla nas 
| gowa tragicznie. 


Kwestia niemiecha 


jeszcze zupełnie 
mają już dzisiaj, 
pa kilkunastu zaledwie miesiącach 
od zakończenia wojny, możnyc. 
protektorów na zachodzie: Nie wia- 
domo, czy w przyszłych wielkich 
rozgrywkach międzynarodowych 
Niemcy nie bylyby dla niektórych 
państw pożytecznym i cennym par- 
tnerem į któżby mas wtedy obronił 


Niemcy nie są 
rozbite. Niemcy 


przed azresią niemiecką? — zapy- 
tuje mówca. 
Sojusz polsko-radziecki leży nie- 


wątpłiwie w interesie obydwu stron, 
ale na pewno bardziej jest on nie- 
zbędny nam, niż Związkowi Radzie- 
ekietmu. Związek Radziecki, 
wielkie mocarstwo. Światowe . może 


myśleć o samodziełnej obronie, my 
zaś, pozostawieni sami sobie, może 
my bardzo łatwo znowu utracić nie 
podległość. 

Powiedział nam kiedyś genera: 
tissimus Stalin, że ktoby chciał na- 
ruszyć nasze granice zachodnie, u- 
stalone na konterencji w Poczdamie, 
ten miałby do czynienia nie tylko 
z wojskiem polskim, ale i z Armią 
Czerwoną- Ale ten korzystny sojus 
polsko-radzieck| w ogóle mógłby u- 
lec naruszeniu, gdyby w Polsce do- 
szła do głosu reakcja. Od tej wiec 
strony, od strony reakcji, ale n gdy 


l Jed strony obozu lewicowo-demokra” 
jako |tycznego, mogłaby nam grozić utra- 


ta niepodłegłości, czy suwerenności. 


(hybione zarzuty 


Premier rozprawia się również z 
„argumentem* o tym, że obóz de- 
moktatyczny chce rzekomo zaprowa 


dzić ustrój sowiecki w Polsce. 
Wiskazuie na podstawowe różnice 
dzielące nasz ustrój od sowieckie- 


go. W dziedzinie gospodanczei ZSRR 
ma ustrój, oparty wyłącznie na upań 
stwowionej czy uspołecznionej g0- 
Spodiarce. My, w Polsce, może to na- 
wet komuś na pierwszy rzut oka 
wyda się paradoksem, budujemy u- 


błonne 


W dziedzinie  politycznei znowu 
jaskrawa różnica między polskim a 
sowieckim ustrojem, to choćby fakt 
działania u nas systemu wielo- 
partyjnego, podczas gdy w ZSSR ist- 
nieie jedna tylko partia. 

Omawiając stosunki między par- 
mi robotniczymi premier stwier- 
dza, że rachuby reakcji na rozbicie 
jednolitego frontu są płonne. Jedno- 


co naród kochajlity front jest trwałą formą współ- 


najwięcej, za co gotów jest przelaćjpracy partii robotniczych i bardzo 


ostatnią kroplę krwi. 


Nie ma w|poważnie zawiedzie się każdy, 


kto 


Polsce ludzi fub partii politycznych,|będzie liczył na jego rozbicie. 


które nie chcą niepodległości i nie 
maja jej na naczelnym miejscu 


swoich programach. Związek Radzie tatura proletariatu. 


Pod naciskiem opinii... 


Tsal 


Tow. Premier rozprawia się z ko- 


wjlei z zarzutem, że Polsce grozi dyk 


W Polsce nie 


daris otrzymał misje 


stworzenia rządu koalicyjnego w Grecji 


LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z Aten, że król Jerzy po- 
lecit premierowi Tsaldarisowi utwo- 
rzyć rząd koalicyjny. Tsaldaris, 
który podał się do dymisji wraz z 
całym gabinetem, podjął w niedzie- 
lẹ rokowania z przywódcami partii 
politycznych. Król weźmie 1 paź- 
dziernika udział w posiedzeniu par 
lamentu greckiego. 

LONDYN (PAP). Na zorganizowa- 
nym przez Radę Związków ZŻawo- 
dowych w Leyton (Essex) zgroma- 
dzeniu, poseł Labour Party Solley, 


w Grecji, o- 


władze woj- 


który bawił niedawmo 
świadczył, że jeśliby 
skowe zdecydowały się na nżycie 
oddziałów brytyjskich w Grecii, to 
cała klasa robotnicza Anglii wystą- 


Churchill 


L2 . .. 

wrócił do Anglii 
LONDYN (PAP). Po kilkutygod- 
niowym pobycie na kontynercie po- 
wrócił do Anglii Churchill wraz z 
córką, Według wiaaomości, podanych 
przez jeden z dzienników belgijskich, 
córka Churchilla zaręczyła się z re- 

gentem belgijskim Karolem. 


rej z masowym protestem. Zda- 


niem posłów, obecny rząd ponosi 
odpowiedzialność za wypadki w 
Grecji, w której istnieje, poza Hi- 
szpanią jedyny w Europie reżim fa- 
szystowski. 
MOSKWA (PAP). 
donosi z Aten o specjalnych środ- 
kach ostrożności, zastosowanych w 
stolicy Grecji w związku z przyja- 
zdem króla. M. im. wydano zakaz 
wychodzenia na batkony i wchodze- 
nia na dachy domów oraz „nzucania 


kwiatów i innych przedmiotów“. 


Agencja . Tass 


strój na szerszej bazie gospodarki 
prywatnej, aniżeli to było do 1939 r. 
W obecnej Polsce procentowa licz- 
ba mieszkańców, posiadających indy* 
widuajne, prywatne gospodarstwa, 
jest większa, niż przed wojną, zdyż 
na miejsce obszarników i kapitali- 
stów, których pozbawiliśmy ich 
majątków, utworzyliśmy ogromną 
ilość nowych prywatnych gospo- 
klarstw. 


rachuby 


ma, nie jest potrzebna i nie będzie 
dyktatury proletariatu. Kto nie chca 
dyktatury, niech dąży do spokoju 
i praworządności I niech nie popiera 
awantumnictwa politycznego 4 stwier 
dza mówca. 

Mamy taką demokracię, ma jaką 
pozwalają powojenne, rozhisteryzo- 
wane jeszcze i niezbyt normalne sto 
sunki ogólne, działanie band, roz- 
bicie w narodzie itip. W miarę za- 
nikania tych niepożądanych zjawisk, 
będziemy udoskonałać naszą demo- 
hracię. 

Do Polski nie tylko niepodległej, 
ale i demokratycznej, silnej i szcze- 
śliwej wiedzie tylko jedna droga, 
a ta droga to jednolita postawa ca* 
łego narodu wobec  naiżywotniej- 
szych zagadnień naszych. Awantur- 
nictwo polityczne dość nam tuż wy- 
rządziło szkód. Apelem do wzmoc 
nienia jedności narodu i podkre* 
Śleniem roli PPS zakończył tows 
Premier swoie przemówienie. Na- 
stępny przemawia! pręzes Central- 
nego Urżędu Planowania minister 
Bobrowiski wygłaszając referat 
pt „Narodowy plan gospodarczy”. 
Na tym obrady pierwszego dnia za- 
kończono. 


Manifestacja w Szanghaju 


"rzeciw USA 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
dorosi z Szanghaju, że oacbyło s'ę 
tam zgromadzenie, na którym chiń- 
scy amerykańscy działacze doma- 
gali się opuszczenia Chin przez woj- 
ską amerykańskie. 

Przewodniczący komitetu pomocy 
Chinom, Edwards wyraził nadzieję, 
że oddziały USA usuną się w końcu 
z kraju, 


WARSZAWA (PAP). 29 b. m. zj 
okazji „Dnia Spółdzielczości” w gma 
chu „Romy“ odbyła się centralna a- 
kademia spółdzielcza, na którą przy 
byli przedstawiciele rządu z wice- 
premierem Mikołajczykiem i liczni 
działacze spółdzielczy. 

W chwili wejścia na salę Prezyden 
ła ob. oBlesława Bieruta, orkiestra 
odegrała hymn państwowy. Przy sto 
le prezydialnym zasiedli: prezes wi- 
ceminister Kuszewski, dyrektor Zwią 
zku Rewizyjnego ob. Rozwadowski, 
prezes Zerkowski oraz prezes związ 
ku zawodowego pracowników spół- 
dzielczych ob. Michalski, Akademię 


| 


sq rezultatem ścisłego wspó 


Niezwykle uroczysty przebieg dnia świętu spółdzielczości 


zagaił przemówieniem prezes „Spo- 
ftem“ ob. Zerkowski, podkreślając 


iwspaniały Gorobek i świetne trady- 
kje polskiej spółdzielczości, jak rów- 
mież dokonując wnikliwego przeglą- 
Klu osiągnięć ruchu spółdzielczego. 
„(Obecnie — podkreśla ob. Zerkow- 
ski — istnieje w Polsce 10284 plącó- 
wek spółdzielczych różnego typu: w 
miastach spółdzielnie spożywców, ma 
'wsiąch spółdzielnie rolniczo - handlo 
we, mleczarske tp. Czynnych jest 39 
szkół przysposobienia. spóldz'elczego, 
19 liceów, 4 wydziały spółdzielcze z 
ośmioma katedrami na wyższych u- 
iezelniach. 


Przemówienie Prezydenta Bieruta. 


Obywatele! Z okazji „Dnia Spół- 
czielczego* pragnę złożyć wszystk'm 
działączom i pracownikom ruchu 
spółdzielczego w Polsce gorące po- 
zdrowienia i życzeria dalszej pomyśl 
nej pracy nad rozwojem tego ruchu. 

Rok temu obchodziliśmy dzień, po 
święcony spółdzielczości polskiej, w 
warunkach, kiedy ruch ten zabierał 
się poważnie do wykonania olbrzy- 
mich zadań, jakie postawiło przed 
nm nasze odroczone z 6-cio letniej 
riewoli państwo w związku z sytua- 
cją powojenną. Były to zadania nie 


Bilans 


W tych warunkach zacanie zaopa-|' 


rzenia ludności kraju i przede wszy 
stkim mas pracujących w środki ży- 
wności i artykuły codziennego użyt- 
ku; opanowania wobec r:'edostatecz- 
mośc: tych środków tendencj; speku- 
lacyjnych. planowego i możliwie rów 
nomiernego rozdziału wytwarzanych 
w zbyt szczupłej jeszcze ilości dóbr 


między poszczególne grupy  konsu-| 


mentów przy uniknięciu zbędnych 
pośredników — zadania te wyrasta- 
ły znacznie ponaa siły istniejącego 
aparatu spółdzielczego, który w nie- 
spotykanym dotąd tempie musiał u- 
zupełniać równocześnie swe braki 
oręanizacyjre, 

Musimy stwierdzić, że mimo wszy 
skie trudności, zdawałoby się nie do 
przezwyciężenia, pracownicy ruchu 
spółdzielczego dokomali  olbrwymiej 
pracy i postawione przed tym Tu- 
chem zadania wypełnili w bez porów 
mania szerszej mierze, niż to wyni- 
ało z tych skromnych jeszcze sił i 
zasobów, jakimi role tema rozporzą- 
dzali. 


D 
|| 


~ 
z 


tylko wielkie, ale i niezmiernie trud- 
me. Trzeba było bowiem zadania te 
podejmować w warunkach mieunik- 
mionego chaosu gospodarczego, w wa 
rurkach kolosalnych zniszczeń i spu 
stoszeń, demoralizacji powojennej i 
Iprzeszkód politycznych stawianych 
odradzającej się państwowości naszej 
zę strony czynników  reakcyjnych, 
antyspołecznych į; wrogo ustosunko- 
wanych do demokratyczr:ego charak- 
teru naszych planów, dążeń į prze- 
mian ustrojowych, 


prac 


Musimy stwierdzić ponauto, że w 
procesie wykonywania tych w'elkich 
i znacznie ponad siły wybiegających 
zadań, aparat ruchu spółdzielczego 
rósł wzmacniał się i rozszerzał w 
tempie i rozmiarach niespotykanych 
w żadnym poprzednim okresie roz- 
woju tego ruchu, 


Dzisiaj sieć organizacyjna, Toz- 
dzielcza i wytwórcza ruchu spółdziel 
czego w Polsce wyrosła, wzmocniła 
się, usprąwniła i zdolna jest w bez 
porównania większym stopniu, niż w 
roku ubiegłym, wykonywać zadania, 
jakie przed. nią. stoja. 


Dzisiaj nikt już nie pow'nien wat- 
pić w to, że wielńie cia YU- 
chu spółdzielczego za rol: ubiegły sù 
bezpośrednim rezultatem _ ścislego 
współdziałania tego ruchu pañ- 
stwem demokratycznym (oklaski). 


OogicG 


z 


Stąd wniosek prosty i bezsporny. 
że dalszy rozwój i dalsze sukcesy 


ruchu spółdzielczego zależą od jesz- 
cze większego zacieśnienia spójni 
gospodarczej į ideologicznej, wiążą- 


cej ten ruch z państwem -i ustrojem 
demokratycznym, 


Zadania spółdzielczości 


Najważniejszym zadaniem spól- 
dzielczości jest jak najbardziej spra 
wne, szybkie, tanie, wszechstronne 
rozwiązanie sprawy zaopatrzenia 
mas pracujących w mieście i mas 
chłopskich na wsi w artykuły pro- 
dukcji rolnej i przemysłowej. Nie- 
podobna skutecznie rozwiązać tej 
ci spółdziel- 


sia 


sprawy bez szerokiej sie 
czych į państwowych punktów roz- 
dzielczych ; zaopatrzeniowych, bez 


wykorzystania w jak majszerszej 
mierze samodzielnej inicjatywy za- 
imteresowanych mas pracujących w 
mieście i na wsj w kierunku uspra- 
wnienią samej akcji zaopatrzenia, 
bez ulepszenia kontroli społecznej 
mad wykonaniem tego zadania. Jedy- 
na, uzasadniona interesem społecz- 
rym. metoda rozwiazania tego zada- 
nia jest jak najściślejsze współdzia- 
łanie ruchu spółdzielczego z właci- 
wymi organami państwa. Uchwalo- 
ny na ostatnim posiedzeriu Krajowej 
Rady Naroadowej plan gospodarczy 
na okres najbliższych trzech lat na- 
kreśla szeroki zakres, potężne Toz- 
miary ; oparte ma dotychczasowym 
doświadczeniu formy tego współdzia 
łania. Realizacja tego planu winna 
zwiększyć w dwójnasób liczbę skle- 
pów spółdzielczych w mieście, zaś na 
wsi winna zwiększyć ich liczbę do o- 
koło 13 tysięcy. Działalnośćć wytwór 
cza spółdzielczości w niektórych 
działach przemysłu winna odegrać 
decydującą rolę. Olbrzymi zakres 
pracy czeka ma pracowników spół- 
czielczych w spółdzielriach Zwiazku 


5! 


PARYŻ (PAP). W wyniku 5 j pół 
godzinrych obrad francuskie Zgro- 
madzenie Narodowe przyjęło po bu- 
tzliwej dyskusji tekst projektu kon- 
stytucji francuskiej 440  glosami 
przeciwko 106. Referendum w spra- 
wie konstytucji odbędzie się za 2 ty- 
godnie, 


PARYŻ (PAP). Debata we francu 
skim Zgromadzeniu Narodowym w 
(Sprawie projektu konstytucji została 
zawieszona po gwałtownej wymianie 
zdań między przedstawicielami par- 


Sp 


dodz. bu 


Nr 269 (339) 


Kiziciczego 


łiziałania z Państwem 


Samopomocy Chłopskiej, Wszystko j dziej, że potrafi on wciągnąć w swój 
to świadczy o wielkich perspekty-|nurt nowe, wielotysięczne rzesze spo 


wach rozwojowych spółdzielczości w 
najbliższym okresie czasu t. j. w cią 
gu trzech lat, Pozostaje mi więc tyl 
ko życzyć wam, obywatele, abyście 
nie tylko skupilj wszystkie swe siły 
dla wykonania nakreślonych przez 
plan zamierzeń, ale byście ramy tych 
zamierzeń zdołali jeszcze bardziej 
rozszerzyć swoją energią, ofiarną 
pracą j zapałem (oklaski). Jestem 
przekonany, że ruch spółdzielczy nie 
zawiedzie pokładanych w rim na- 


Uroczyst 


Obchód „Dnia Spółdzielczości w 
Łodzi i w woj. łódzkim przygoto- 
wany został b. starannie przez tó- 
dzkie i powiatowe komitety obcho- 
du 28 września w przeddzień „Dmna 


Spółdzielczości”, ulice i domy ża- 
równo w Łodzi, jak i w innych 
miastach woj. łódzkiego, były ude- 
korowane sztandarami biało-czer- 


wonymi i tęczowymi ruchu spółdziel 
czego. W witrynach sklepów i ma- 
zazynów spółdzielczych potrety 
działaczy spółdzielczych. W godzi- 
nach rannych odbyły się w Łodzi 
liczne akademie w szkołach pow- 
szechnych, Średnich i akademickich, 
a popołudniu w 14tu fabrykach łó- 
dzkich oraz w komórkach partyj- 
nych 


W dniu wczorajszym odbyły się 
między innymt w parkw na Heleno- 
wie dwie uroczyste akademie: ra- 
no urządzona przez PSS, po połud- 
niu zorganizowana przez Miejski Ko- 


| wśród deputowanych, którzy zbliżyli 
|się do trybuny żywo gestykulujac. 
Przewodniczący polecił usurąć przy- 
| wódce algierskiego i natychmiast za- 
|wiesił posiedzenie, nakazując opróż- 
ié galerię dla publiczności j przea- 
stawicieli prasy, 

Posiedzenie zgromadzenia  wzno- 
wiono po przerwie 10-minutowej, De 
putowani z partii socjalistycznej Al- 
gieru, którzy podczas przerwy od- 


osci w Lodzi 


|żywców i drobnych wytwórców, że 
|-wośmnić żywy udział w mobilizacji 
|wielkich sił, żywych i twórczych, 
| tkwiących w narodzie polskim, sił, 
które kryją w sobie niewyczenpane 
zasoby talentów ; uzdolnień į Gzięki 
którym naród rasz doprowadzi do 
skutku wielkie dzieło odbudowy Pol- 
ski ij przekształcenia jej w kraj pra- 
cy twórczej, szczęścia i dobrobytu 
| (długotrwałe oklaski) 


mitet Obchodu Dnia Spółdzielczości. 


Te imponujące uroczystości odbyły 
się przy współudziale wielu tysię* 
cy osób: 


Akademie zakończyły się bogaty- 

programami artystycznymi. 
W dniu Spółdzielczości w Pabia- 
nicach odbył się masowy pochód przy 
udziale partii politycznych, związ- 
ków zawodowych i ongarizacyj spół- 
dzielczych. Wśród uczestników dużo 
było kobiet i młodzieży. Pochóc prze 
Szedł ulicami miasta ze sztandarami, 
transparentami į muzyką. Widać by- 
ło, że ruch spółdzielczy w Pabiani- 
cach znajduje poważny oddźwięk. 
Zebranie odbyło się pod gołym mnie- 
bem. Po zagajeriu przez prezyden- 
ta miasta tów. Doleckiego dłuższe 
przemówienie o rozwoju i znaczeniu 
ruchu spółdzielczego wygłosił tow. 
Różycki - Kępa, wzywając równo- 
cześnie co poparcia i aktywnej współ 
pracy ze spółdzielczością wszystkich 
ludzi pracy. 


mi 


| 


rziiwych obrad 


Froncuskie Zgromadzenie Narodowe uchwaliło. nową Konstytucję 


byli prywatną rozmowę z przewod- 
niczącym zgromadzania Vincent Au- 
riolem, powrócili na swe miejsca, 

W 'cząsie debaty, która trwała 5-i 
pół godziny, rzecznik trzech partii 
rządowych oświadczył, że konstytu= 
cję jest wynikiem osiągniętego przez 
te partie kompromisu i że skorzysta- 
iją one z najbliższej sposobności, aby 
poczynić w niej poprawki, 


(tii nacjonalistycznej Algeru Fehrst 


W. Brytania broni Hiszpanie 


ns posiedzeniu Rady Gospod.-Srołecznei ONZ | 


NOWY JORK (PAP), Na ostat- wyłączyć Hiszpanię z grona państw, | 
Tim posiedzeniu rady gospodarczo- |podpisujących protokół Narodów Zje| 
społecznej ONZ,  przedstawciel ra-|dnoczonych w sprawie narkotyków. | 
dziecki Feonow, domagał się przer- 
wania wszelkich rokowań z tymcza- 
sową międzynarodową organizacją, oraz! 
lotnictwa cywilnego do czasu wyklu- | T 
czenia Hiszpanii z jej szeregów, E 


Przecstawiciel Kuby Belt, oświad- 
czył, że jest gotów poprzeć wniosek 
radziecki, o lie zostanie on jednakze 
rozszerzory į będzie dotyczył wszyst 


kich państw nie postępujących w| PARYŻ, (PAP). — Premier połud- 
myśl zasad demokratycznych, Re.|niowo - airykański generał Smuts 


złożył oświadczenie, w którym, jak 
komunikuje agencią Reutera, powitał 


prezentanci Wielkiej Brytanii ; Ir: 
dii wystąpili przeciwko wnioskowi Í 
radzieckiemu, Propozycja radziecka|z radością ostatnie zapewnienia mar- 
została odrzucona 10 głosami prze-|szałka Stalina, że nie czeka świata 
ciwko 5 przy 8 wstrzymujących się nowa wojna. 

cd glosowania. Juz po raz drugi w| Zdaniem Smutsa porozumienie mię 
ciągu ostatnich kilku dni omawiano | dzy wielkimi mocarstwami w sprawie 
ma posieczeriu rady stosunki z Hisz| ogólnej polityki iest niecierpiące 
panią, Poprzednio Rada postanowiłalzwloki. l j 


Przeciw intrygom wojennym 


Założenia polityki wojskowej Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). Dziennik czeski|czy to jednak, aby bezczynnie przy- 
„Lidova Demokracie“  zamieszcza|patrywała się temu, co się dzieje o- 
wywiad z generałem armii czecho-|becnie w. świecie. Dlątego przygo- 
słowackiej Pika, członkiem komisji|tować musi obronę swoich granic ną 
wszelką ewentualność. 


Jugosławia 
nie rezygnuje z Triesłu 


wojskowej na konferencii pokojowej 
w Paryżw W wywiadzie tym ge- 
nerat Pika oświadczył, że Czecho- 
słowacja, mimo, iż posiada surowce, 


potrzebne do produkcji bomb ato-| BELGRAD (PAP), Marszałek Ti- 
mowych, nigdy nie będzie ich wyra-|to oświadczył robotnikom _kolejo- 
biała. Według słów generała „Żoł-|wym, iż rząd jugosłowiański nigdy 
nierz powinien być przede wszyst-lnie zapomni tego, że obowiązkiem 
kim pacyfistą. Czechosłowacja niejiego jest doprowadzić do ziedno- 
chce wojny i sprzeciwią się wszel-|czenią Wenecji  Julijskiej z Jugo- 
kim intrygom wojennym. Nie zna='sławią. 

d Y 


|Abbas, który zaatakował francuską 


politykę kolonialną ; projekt konsty- 
tucji oraz deputowanymi z partii re- 
publikańsko - ludowej i z partii pra- 
wicowych. 

Słowa Abbasa wywołały 


współpracę brytyjsko--radziecka 


Głosy hrytyjskie o deklaracji generalissimuśu Stalina 


Premier południowo - afrykański 
zwróc.! się z apelem do mocarstw, 
aby zrewidować swoie stanowisko 


tak, ażeby zdolano w iak  naikrót- 
szym czasie usunąć ostatecznie oba- 
wy, wywołane zarysowuiącą się 
obecnie różnicą zdań między nimi. 

LONDYN, (PAP), — Kongres partii 
komunistycznej okręgu londyńskiego 
powziął rezolmcię, wzywającą do 
zmiany obecnej polityki gospodarczej 
rządu brytyjskiego. 

Rezolucia domaga się trwałego so 
juszt ze Związkiem Radzieckim, zer- 
wania stosunków z Hiszpanią géne- 
rała Franco i Grecią, wycofania 
woisk brytyjskich z Grrecii, Środko- 
wego Wschodu, Indii, Indonezji oraz 
„prawdziwej wolności“ dla Indii. 

Rezolucia zapewnia o całkowitym 
poparciu partii dla rządu, o ile bę- 
dzie się ona starała wykonać prog- 
ram Partii Pracy. 

LONDYN, (PAP).M — Dziennikarz 
angielski, któremu Stalin udzielił 
manego wywiadu, Aleksander Werth. 
komentując odpowiedź Stalina poda- 
je w „Suaday Times”, że Stalin ze 
szczególnym naciskiem podkreślił 
możliwość przyjaznego ułożenia sto-. 
sumków radziecko - brytyiskich. 


feren 
basady sowieckiej w Paryżu przed-|kiego czasu nastąpi wymiana 
stawiciel rządu hinduskiego Kriszna|jsadorów między ITudlami a 
Menon z ministrem Mołotowem, wy|kiem Radzieckim, 


w kołach politycznych. 


De Gaule niezadowolony 


PARYŻ (PAP). Generał de Ganlle 


gu dni przemówienie, w ktorym za* 


wygłosił w miejscowości Epinalljat stanowisko do opracowywanego 
reakcję (Wogezy) zapowiedziane od szere-|obėcnie prolektu konstytacji De 
Gaulle oświadczył, iż iakkolwiek 

osiągnięto postępy» to iednak pro- 


jekt konstytucji nie zadowala gœ 
Zastrzegł on, iż przemawia wyłącz- 
nie we własnym imieniuw Zdaniem 
De Gaulle'a, powzięte 
decyzje odnośnie projektu 
cji nie odpowiadają 


dotychczas 

konsty tu- 
Europie. W kołach dyplomatyczny cli współczesnym 
Moskwy — czytamy w- artykule 


Wertlią — przywiązuje się szczególną wymaganiom. Generał odrzucił twier 


uwagę do oświadczenia Stalina w|dzenie, jakoby w postępowaniu je- 
sprawie Niemiec. Utrzymuje się, żelgo przebijały pierwiastki dyktator= 
Stalin z naciskiem odkreślił, żeļ +, : 

$ p skie. Agencja AFP zaznacza w ko- 


ZSRR nie ustąpi od uchwał poczdam 


skich, Równocześnie uważą się że|ientarzm, iż przemówiemie De Gaul- 


twierdzenie Stalina o tym, że Niem-|le'a nie stanowi wezwania do zło- 
cy nie powinay być wykorzystane żenia negatywnej odpowiedzi w 
do rozgrywki między mocarstwami, Eszjiw g 7 Sia 

gy Pa ć nadchodzącym referendum w spra- 


stanowi odpowiedź na przemówienie 
Churchilla, 


Na drodze do wspólpracy 
rządu hinduskiego z ZSRR 


PARYŻ (PAP). Korespondent|minister Mołotow odntósł się bardzo 
PAP donosi, że nieoczekiwana kom-|życzliwie do spraw hinduskich, Na- 
jaką odbył w gmachu am-|leży oczekiwać, że 


wie konstytucji francuskiej. 


cią, krót- 
amba 


Zwiąż 


w ciągi 


wołała szczególne  zainteresowanie| Kriszna Menon w rozmowie z 


dzięnnikarzami podkreślił. że „nie 


Podkreśla się, że Kriszna Menon|widzi przyczyny, dlaczego iak val- 


Wa i Wielka Brytan'a — pisze jjest mężem zaufania i osbistym wy|bardziej ścisła przyjażń nie powin- 

erth — są największymi mocar- |sjapnikie |< Ag! if ZE F 5 s 

> 3 A À sianmkiem premiera rząd indu-lna s M6 trwałe Ao eT <n 

stwami w Europie, wobec czego prze kiezó: Pondi e * adu hindu SIRROW č trwałej podstawy dia 

de wszystkim one, a nie Stany Zjed- |** ego, Pandit Nehru. wzajemnych stosunków  rosyisko- 
3 5 p 2 A "rig p Ma s éwiadon Jé indngki t 

noczóne, mają największe interesy wl Iriszna Menon oświadczył, żė|hinduskich“. 


„AKURTER POPULARNY" 


katastrofy kolejowej 


Go ujawniło wstępne dochodzenie władz prokuratorskich 


(T) Onegdajsza, straszna w 
następstwahe, katastrofa kolejowa 
na stacji Łódź - Kaliska, wywołała 
wielkie wrażenie poza granicami ra- 
szego miasta, Zwracają uwagę, iż 
jest to jedna z największych kata- 
strof, jaka wydarzyłą się w Polsce 
od wielu lat, W istocie szkody i stra 
ty dla kolejńictwaą wskutek rozbicia 
kilku wagonów i parowozu nie są 
włościwie tak duże. okropne nato- 
miast są straty w ludziach. Podana 
przez nas we wczorajszym numerze 
Kczba ofiar, jak się teraz okazuje, 
powiększyła się jeszcze o jedną 050- 
bę, która zmarła wskutek odriesio- 
nych ran w szpitalu. Stan wielu ran 
` mych w ciągu dnia wczorajszego po- 
prawił się, kilkunastu wypisano do 
comu. 

Przed szpitalami, w których pogo- 
towia ratunkowe rozlokowały po ka- 
tastrofie rannych pasażerów, zbieralj 
się wczoraj ludzie, którzy na wieść 
o trągiczr:ej katastrofie przybyli do 
Łodzi, aby odszukać swych krewnych, 
Szczątki zabitych, przewiezione do 
kostnicy szpitala wradogoskiego, 79- 
staną pochowane prawdopodobnie ju 
tro. lub pojutrze. 

Opowiadano wczoraj 
szczególnie tragicznym 
związanym z katastrofa, Pociągiem 
osobowym z Wrocławia jechała do 
Łodzi na ślub para narzeczonych, W 
katastrofie Jadwiga Śliwa została 
tak ciężko poraniona, że zaszła ko- 
mieczność amputowania jej obydwu 
nóg, zaś jej niedoszły mąż zginał 
pod jednym z rozbitych wagonów i 
ciało jego nie zostało jeszcze zider-. 
tyfikowane, 

Nie chcemy wracać do szczegółów 
wstrząsającej katastrofy, 
tylko podkreślić, iż akcja ratunkowa 
ze strony władz i instytucji stałą ma 
wysokości zadanią. Szczególnie ofiar 
nie pracowali lekarze pogotowia 
Crvrwonego Krzyża 
w^ Dalej podkreś] 
i bohaterską wprost pracę oddziałów 
ńdzkjej straży ogriowej, które rato- 
1 wyciągały rannych spod sto- 
t żelastwa í drzewa rozbitych raj 
gw kolejowych. 

"a peronie stały także 
ter =iczne, 
Sm na miejscu katastrofy dźwig, za- 
pomoca którego podważono parowóz; 
pe” 


©SZ 


o pewnym 
wypadku, 


brygady 


Szybko oczyszczona Zo- 
tak, że rie było przerwy 


zz7ąawą, 
linia, 
uchu. 

Na miejscu wypadku znalazły si 
od razu władze bezpieczeństwa, oraz 
prokuratorskie z prokura atorem o0- 
srowym PKP. mjr. Kanelem 
Prokurator osobiście 

lztwo w swoje ręce, 
so stwierdzenia przyczyn katas- 
fy i ujawnienia winnych, 


w 


sę 
ro 


W 


Pragniemyj 


H wę 
Barczo szybko znalazł nia 


‘agu pośpiesznego Jelenia |. 


najj Wyżej 
wziąłgrównież w tym samym dniu, 
celem szyb- dzinie 


rozmowie z nami prokurator o-Bdu na cenę, 


ny został z Lublinka pociąg pośpie- 
szny bez zezwolenia Łodzi-Kaliskiej, 
względnie, że służba ruchu Łodzi 
zbyt pochopnie wycała zarządzenie 
wjazdu ekspressu, gdy tor był zaję- 
ty, a pociąg osobowy stał pod wjaz- 
dowym semaforem.  Zawiniłą więc 
albo stacja łódzka, glbo stacja w Lu- 
blinku. Przesłuchari zostali przez 
prokuratora członkowie drużyny pa- 
rowozu  pośpiesznego i osobowego. 
oraz szereg pracowników kolejowych 


ze służby ruchu, Zabezpieczone zosta 
ły na stacjach nie tylko księgi ze 
służbowymi zapisami, ale nawet 


swych | polegać może na tym, że wypuszezo-|ksiądki służbowe niektórych poste- 


runków zwrobniczych, Zabezpieczona 
została na stacji Łódź-Kaliską na- 
wet taśma itelegraficzna, a to Ta 
dokłanego odtworzenia meldunków i 
dyspozycyj. Na miejscu wypadku 
sporząaizone zostały urzędowe foto- 
grafie. 
W związku z toczącym się docho- 
dzeniem na polecenie prokuratora 
aresztowano szereg pracowników słu 
żby michu. Śledztwo zakończone Zj- 
stanie w na ajbliższych dniach i wszy- 
sey winni pociągnięc! zostaną do od- 
powiedzialności karno - sądowej. 
Warto w końcu nadmienić, że bez- 
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ŻAŁOBNA AKADEMIA 
w Teatrze WP 

Teatrze Wojska Polskiego od- 
byla się w Sobotę żałobna akade- 
mia poświęcona pamięci Mariana 
Buczka, bojownika o wolność i de- 
mokrację,ę Po wygłoszeniu refer2- 
łów o działalności Mariana Buczka 
odiyła się część artystyzona z w- 
działem | teratów:, artystów j mite 
zyków. W części BOZE kiej wystą 
pili Adam Ważyk, J. Żuławski j A 
Rudnicki. ać grała orkiestra 
łódzkiej Filharmonii. 


W 


OPŁATY ZA DZIERŻAWĘ 

Zarząd Miejski powołując sie aa 
komunikat z dnia 24 sierpnia rb. 
przypomina, że opłata dzierżawna 
za październik rb. przyimowana bę” 
dzie tylko od tych dzierżawców, któ 
rzy przedstawią kartę rejestracyjną 
ma rok 1946, 

Jednocześnie ział Przedsię” 
biorstw Mieiskich przypomina, że 
zgodnie z p. 12 „Warunków Uprawn'e 
mia Handlu“ niewmiesienie opłat do 
15-g0 danego miesiąca pociąga za so” 


Wydz 


i lekarze kolejo-H4ba cofnięcie zezwolenia. 
ié należy wytężonaj 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, ogłasza 
przetarg nieograniczony na dosta- 
3.000 sztuk mioteł do zamiata- 
ulic. 

Bliższych informacji 
Gospodarczy 
14 w 


udziali Wy- 
Legionów 


od 


ul. 
godzinach 


dział 
10, pokój 
9-ej do 13-21. 
Oferty w załakowanych kopertach 
napisem: „Oierta na dostawę 
mioteł' (za czyć wzór miotły) na- 
składać do dnia 3 październi- 
roku, do godziny 9-ei 
wskazanym adresem, 


leży 
ka 1946 
gdzie 
0 Z0- 
10-6i nastąpi otwarci: ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzęję 
a także prawo tztrania, 
że mprzetang nie dat wyniku. 


Zarząd Mice wW Łodzi, ogłasza 
przetarg nieograniczony na uszycie 
z powierzonego materiału i dodat- 
ków 100 kompletów umundurowań 
(ti. płaszcz, mundur 1 spodnie) 
miarę, dla woźnych. 

Blliższych informacji 
dział Gospodarczy 
Nr. 10, pokój 14 
9-ej do 43rej. 

Oferty w 


na 


udzisł Wy- 
Legionów 
od 


ul, 
w godzinach 
zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na uczycie 100 
komrletów umurdurowań* należy 
składać pod wyżej wskazanym adre- 
sem do dnia 3 października br. do 
godziny 9j gdzie w tym samym 
dniu o godzinie 10-tej nastąpi otwar- 
cie ofert: 

Zarząd Miejski zastrzegz sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzglę 


pod! 


du na cenę, a także prawo iznania, 
że przetangę nie dat wyniku. 
Łódź, dnia 27 września 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


OGŁOSZENIE 


zarząd Miełski w Łodzi, 
Techniczny Oddział 
ogłasza przetarg n.eog graniczony 
roboty malarsk ie obowiązujące 

ciągu sześciu miesięcy 
gma zatwierdzenia przetargi 
szych  imformacji udziela 
Oddziale Budowlanym (ul.  P.otr- 
kowska 64, Il-piętro, - pokój 118) 
gdzie są także do nabycia fonmula- 
rze ofertowe: 

Tenmin składania ofert upływa 
z dniem 7 października rb. do godz. 
10-tei rano. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu o godz. 13-tej. 

Zarząd Miejski sob; 
prawo dowolnego oferen- 
tantów bez wysokość 
cen wzgl. nieprzyjęcia żadnej ofer- 
ty, to uznańią, że 
nie dał bez podania 
wodłów, 


Dział 
Badowlany 
na 
w 
od 
Bliż- 
się w 


okr asu 


zastrzega 
wyboru 
względu na 


przetarg 
po- 


znaczy 
wyniku 


pośrednia po przybyciu na miejsce 
katastrofy władz bezpieczeństwa, a 
resztowano szereg złodziejów za kra 
dzieże bagażu rieszczęsnych rannych, 
Z polecenia prokuratury į M. O. wie 
le walizek, tobołów i paczek ofiar 
katastrofy zabezpieczono. Zebrano, 
je spod wagonów ; załadowano na 
trzy ciężarówki, którymi przewisz'ą 
no je do Komendy M. O. Bagaż, po 
sporządzeniu dokładnego spisu, od- 
cany został na przechowanie specjal 
rych unzędników, do zgłoszenia się 
po niego zainteresowanych pasaże- 
rów, wzgl. rodzin ofiar. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetang nieograniczony na uszycia 
z powierzonego materiału 500 far- 
tuchów (kitli). 

Bliższych informacyj udzieli Wy- 
dział Gospodarczy, ul. Legionów 
Nr. 10, pokój 14 godzinach od 
D-ej do 13-tej. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na uszycie fantu- 
-ohów"* należy składać do dwa 
3 października br. do godziny 9-ej 
pod wy: żej wskazanym zdresem, 
gdzia również w tym samym dniu 
o godzinie 10-ej nastąpi otwarcie 
ofert, 

Zarząd Mieiski zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzglę 
du na cenę, a także prawo uznania 
Że przetarg nie dat wyniku. 

Łódź, dnia 26 września: 1946 r. 
Zatzad Miejski w Łodzi 


w 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi 
szafę żelazną z półkami i 
nymi kluczami. 

Oferty składać należy w Wydzia- 
le Gospodarczym (ul. Legionów 10, 
pokój Nr. 14) d- dnia 3 październi- 
ką mb., godziny 9-ei. 

Biiższych informacji 
dział Gospodarczy w 
9-ei do 13-ei. 

Łódź, 


zakupi 
pod wój- 


udziela Wy- 
godzinach od 


dnia 27 września 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi zakupi 
wózek ręczny dwukołowy na gu- 
mach do przewożenia produktów 
żywnościowych. 

Oferty składać należy w Wydzia- 
le Gospodarczym (ul. tSBnów 10, 
pokój Nr. 14) do dnia 3 październi-|c 
ka mb, godziny 9-ej. 

Bliższych informacji 
dział Gospodarczy w 
9-ej do 13-ei: 


udziela Wy- 
godzinach od 


Nr 260 o (339) 


Chleb nu kartki 


Wydział Aprowizacii i Handlu Za” 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościo” 
we z miesiąca paździ emika rb. na 
pierwszą dekadę miesiąca t. i. od dn. 
4 do 10.10.1946 r. włącznie, będą rea- 
(izowane następujące odcinki na 
chleb: 

Chieb żytni w ceme 2 zł. 15 gr. za 
1 kg. 

Kat. I na odcinek Nr. 1, 12 i 13 
Kat. pozostałe Nr 1 i12 po 1 kg chle- 
ba. 

Na karty żywnościowe M. K, (Mir 
nisterstwo Komunikacii) z miesiąca 
października rb. realizowane będą 
następujące odcinki na chleb: 

M. K. pracownicza na odcinek Nr. 
5i6 po 2 kg, chleba żytn. 

M. K. rodzinna na odcinek Nr, 3 
po 2 kg. chleba żytn, 

Wydział Aprowizacji i Handlu Za” 
rządu Miejskiego w Łodzi zaznacza, 
że wyżei wywołane odcinki na chleb, 
muszą być zrealizowane do dnia 10 

października rb, włącznie, Po upy- 
wie tego terminu, żadne reklamacie 
nie będą uwzględniane. 

UWAGA STOŁÓWKI 

Wydział Aprowizacji i Handlu Za” 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości zarządom stołówek pra” 
ciwniczych, zarejestrowanych W Wy 
dziale Aprowizacji i Handlu (za wy- 
jątkiem stołówek pracowniczy ch po” 
dległych Ministerstwu Przemysłu I 
Ministerstwu Komunikacji oraz sto” 
łówek aprowizowanych przez Cén- 
trañe Aprowizacyfhe), ażeby w mie” 
przekraczamym terminie do dnia 5 
października 46 r. włącznie, złożyli 
w tutejszym Wydziale przy ul. Wólr 
czańskieji 18 pokój Nr. 229 odcinki 
Nr, 40 z kart żywnościowych I kat, 
z mesiąca października rb. na które 
przydzielone zostaną ziemni taki ied- 
panam na okres 6cio miesięczny 

t.i, od dnia 1.11.46 r. do dnia 3d.4,47 
roku. 

UWAGA: Nadmienia się, że odcinki 
winny być aalepione na ar- 
kuszach po 100 sztuk (10 
na 10). 

Bliższych informacii udziela Refe* 
rat Ziamniaczany Nr tel. 280-81 do 
5 wewn. 58. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, ogłasza 
przetarg nieograniczony: na wykona 
nie dostaw 64 szat żaluzjowych 
da zgłoszeń meldunkowych oraz 
a_ch biurek do kart rodzinnych. 

Bliższych informacji udzieli Wy- 
dział Gospodarczy ul. Legionów 
Nr. 10, pokój 14 'w godzinach od 

9-ej do 13rei. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na wykonanie 
szaf i biurek* należy składać do 
dnia 3 października br., do godzi- 
ny 9-ei pod wyżej wskazanym adre 
sem, gdzie również w tym samym 
dniu o godzinie 10-ej nastąpi otwar 

ie ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzgię 
du na cenę, a także prawo uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. 


św iadczył, iż winę za katastrofę po- 
nosi, jak wynika z pierwszych rezul- 
tatów śledztwa, służba ruchu. Winajj 


— (Cóż mogą mi jeszcze zrobić? — odpowiedział 
Legrain. 
Gerbier nie odchodził. 
Przeciwnie — dodał młody człowiek. — Będę 


się mógł panu jeszcze przysłużyć. Przyjdą po mnie, 
by pomóc im naprawić światło. Wyjdę tak prędko, 
że nie zobaczą, iż siennik pana jest pusty i będę się 
grzebał jeszcze przynajmniej z pół godziny. Przez 
ten czas pan z Bizonem odjedzie już dalekoł 

Gerbier zrobił krok naprzód. 

— Namyśl się jeszcze! — rzekł niemal błagalnie. 

— Nigdy nie byłem na czyimś utrzymaniu — od- 
powiedział Legrain. A już napewno nie obarczę swą 
osobą Ruchu Oporu. 

Gerbier wysunął się przez drzwi, nie oglądając 
się za siebie, i rzucił się ku upatrzonemu miejscu, 
gdzie druty były znacznie rozluźnione. 

Legrain starannie zamknął drzwi, doszedł po 
omacku do swego barłogu i wyciągnął się na nim. 
Wgryzł się w płótno siennika i leżał nieruchomo, 
bardzo spokojnie. 


i. EGZEKUCJA. 
Paweł Dounat, (nazywający się w danym mo“ 
mencie Wincenty Henry) otrzymał od swej Organi- 
zacji krótki bilecik, polecający, mu stawić się o ści- 


Łódź, dnia 27 września 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Łódź, dnia 


27 września 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Łódź, dnia 


śle oznaczonej godzinie popołudniowej przed koś- 
ciółem reformowanym w Marsylii j czekać tam na 
jednego ze swych towarzyszy, którego znał dobrze. 
Punktualnie o wyznaczonej porze Dounat stawił się 
w umówionym miejscu, a w kilka minut po nim 
przed kościołem przejechał samochód, i zatrzymał 
się o trzydzieści metrów dalej. Z samochodu wy- 
siadł człowiek niskiego wzrostu, o pochylonych ple” 
each, ubrany w ciemno brązowe palto i melonik. 
Człowiek ten, którego Dounat nie widział nigdy w 
życiu, podszedł prosto do niego, i okazując mu swą 
legitymację służbową, rzekł krótko: 

— Policja, proszę papiery. 

Dounat posłuchał. Jego fałszywe dokumenty by- 
ły w doskonałym porządku. Człowiek w meloniku 
powiedział nieco uprzejmiej: 

— Widzę, że pan jest w porządku. Ale poproszę 
pana jednak, by zechciał pan przejść się wraz ze mną 
do naszego urzędu. Chodzi o zwykłą weryfikację. 


Dounat nie oponował. Nie obawiał się weryfika- 


cji. 

Przed drzwiczkami samochodu stał szofer. Był, 
niezwykle solidnie zbudowany į miał nos boksera 
Otworzywszy drzwi wepchnął jednocześnie Dou- 


nat'a do wnętrza auta. Człowiek w meloniku wsiadł 
natychmiast j auto ruszyło. W tej 'chwili Dounat 
zauważył siedzącego w kącie samochodu z głową 
mocno odrzneoną w tyl, tak, aby nie być widzianym 
z zewnątrz Andrzeja Roussela, który nosił również 
nazwisko Gerbier, i który ostatnio zapuścił wąsy. 
Cała krew spłynęła Dounat'owi do serca i bezwład- 
nie osunął się na małe siedzenie samochodu. 

Rzekomy policjant otarł okrągłą łysinę, błyszczą- 
cą Na kształt tonsury pośrodku jego czaszki, i, przy- 
patrując się z obrzydzeniem swemu kapeluszowi, | 
mruknął: 
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Łódź, dnia 27 września 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


września 1946 roku. 


— R GK (0 Ce A 
— Pomimo całej twej niechęci do meloników, 
musisz jednak włożyć go na głowę, Feliksie! — po- 


wiedział Gerbier z roztargnieniem. 
— Wiem o tym dobrze — powiedział Feliks — 
ale mam czas, gdy wysiądziemy. 


Paul Dounat pomyślał: 
— Wtedy 


Sformułował tę myśl z obojętnością, Przestał się 
już bać. Pierwszy szok zabił w nim wszystkie żywe 
uczucia. Jak zwykle z chwilą, gdy nie miał już wy- 
boru, z niezmierną łatwością i uległością przystoso- 
wywał się do najgorszego. Miał tylko ochotę napić 
się czegoś mocnego. Odnosił wrażenie, że żyły jego 
są zupełnie puste. 


mnie zabiją. 


— Przypatrz mu się — zwrócił sie Feliks do Ger- 
biera, — To przecież on sprzedał ciebie, i Zefira i ra- 
dio! 

Gerbier potwierdził lekkim ruchem powiek. Nie 
miał ochoty mówić, ani nawet myśleć. Postawa Pa- 
wła Dounat'a wyjaśniała wszystko: zdradę i wewnę- 
trzny mechanizm tej zdrady. Dounat'a wciągneła do 
Ruchn Oporu jego przyjaciółka. Dopóki mogła wy- 
wierać na niego wpływ, Dounat pracował inteligen- 
tnie, odważnie ij pożytecznie. Od chwili aresztowa- 
nia Franciszki działał, jakby mocą inercji, Po pew- 
nym czacie j on został aresztowany, ale zwolniono 
go bardzo prędko i od tego czasu stał się narzędziem 
w rękach policji. 

— Powinniśmy byli przestać posługiwać się nim, 
gdy Franciszka została osadzona w więzieniu — po- 
wiedział sobie Gerbier. — Popełniliśmy błąd. Ale 
mamy tak mało ludzi, a tak wiele zadań do spełnie- 
nia, 

(D. a n.) 


Nr 269 (339) 


Przybywają czerwone sztandary 


KURIER POPULARNY 


Str. 3 


odsłaniają nowe znaki bojowe 


Wielka sala CRDK 
była wczoraj po brzegi, Sluchącze 
zgromadzeni tak licznie na sali, 
przedstawiają specjalny element, 
widać, że jest to zwyczajne 
aeromadzenie robotnicze, na‘ któ- 
rym widzimy zawsze ludzi różnego 
wieku, Tutaj przeważaią uczestnicy, 
ma twarzach których  _malwią się 
wyraźnie przejścia wielu lat, na o- 
bliczach których wyryte są bru- 
zdy trudów i znoju, ludzie, którzy 
pokazali dzisiejszemu pokoleniu pro 
letariackiemu jak drogą i Świętą 
test walka o wolność i socjalizm. 
Na piersiach starych weteranów 
widnieją ordery i odznaczenia za 
wierną służbę. Za służbę QOiczy- 
mie i Ludowi. Z balkonów zwisa- 
fa sztandary. Na scenie obok dwóch 
sztandarów, które zostaną odsłoni- 
te, wiszą ponirety bojowników, o 


zapełniona 


nie 


sprawę polskiego proletariatu Za 
stołem prezydialnym obok wetera- 
nów walk rewolucyjnych siedzą 
przedstawiciele  organizacii partyi- 
nych, Rządu, Wojska i organizacji 
społecznych. 

Uroczystą 
Zakrzewski, mówiąc o dniach 
nych chwały i zwycięstwa. 
pomina stare dawne dzieje. Mimo- 
woli w pamięci odżywają te odle- 
głe a zawsze tak bliskie nam dni. 
Przewodniczący tow. Andrzejak, 
przewodniczący Miejskiej Rady Na- 
rodowej, który w przemówieniu 
wstępnym mówi o zdobyczach pier 
wszych pionierów walki z przemo- 
cą 1 gwałtem, wita przybyłych 
przedstawicieli i udziela głosu tow. 
Wachowiczowi, który przemawia 
w imienia OKW i WK PPS. 


akademię zagaia tow. 
pet- 


Przy- 


Podnieśliśmy sztandar walki 
o niepodiegłość 


Tak, jak nie ma drugiego naro- 
du — mówi tow. Wachowicz, — 
który by tak ukochał i walczyć 


umiał o swoją wvlność i byt miepo- 
ddległy, tak mnie ma w narodzie na- 
szym Środowiska, które by z rów- 
ną siłą i entuziazmem, z takim 
zapałem i odpowiedzialnością jak 
Połska Partia Socialistyczna, pod- 
feło nieubłagalną i bezkompromiso- 
wą walkę o Niepodległą Rzeczypo- 
spolitą, o Państwo, które prócz 
swojej Niepodległości musi jeszcze 


być rzecznikiem sprawiedliwości 
społecznej, gwarantującym równe 
prawa i obowiązki wszystkim swo- 


im obywatelom. Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa pierwszych zrywów 
o niepodległość i demokrację, jesz- 
cze czyny Kościuszki mie zostały 
przekazane Narodowi, gdy na are- 
nę walki wkroczył nowy typ czło- 


w.eka, socialistyczny, rewolucyjny» 
powstaniec polski, pokolenie Okrze- 
iów i Mireckich, które ze skry- 
stalizowanym już i wyraźnym Świa- 
topoglądem podjęło sztandar Niepo- 
diegłości i Socjalizmu. Potrafiliśmy 
ten sztandar swój nieść zwycięsko 
na przekór wszystkim trudom i 
niebezpieczeństwom, umiał ten sztan 
dar skupić dokoła siebie wszystko, 
co naiszłachetniejsze i uczciwe, wła- 
sną krwią sendeczną, którą płonie 
czerwień naszych sztandarów do- 
szliśmy z nimi do Polski wolnej, 
aby teraz przystąpić do realizacji 
drugiej części naszych podstawo- 
wych haseł, do ustanowienia ustro 
ju socjalistycznego. Uważając wol- 
ność i niepodległość za największy 
swój skarb, prazniemy. aby na 
płaszczyźnie i w zrozumienin 
ważnoości skupił się «ały naród w 


tei 


Armia podziemna w sierpniu 
Z PE a O a 


0 iws. pariyzaniów 


przed akcją przeciw rządowi gen. Franko 


LONDYN (SAP), Według infor- 
macji, otrzymanych z Hiszparii, 50 
tys. „Guerilleros* (partyzantów) hi 
szpańskich czeka w Hiszpanii na od 
powiednią chwilę, by rozpocząć ak- 
cję przeciw rządowi Franco. 

Tajemnicza osobistość — wódz. któ 
remu udało się dotychczas zmylić 


KAMIENIE 


LANIEG 


ALEKSANDRA KAMINSKIEGO 
„(Juliusz Górecki) 


to opowieść o bohaterstwie 

szarych szeregów“, walczących 

z najeźdźcą niemieckim w ra- 
mach ARMII KRAJOWEJ 


Spółdzielnia Wydawnicza 
„WIEDZA* 


"neea OZON NN RZN 


czujność policji generała Franco, ma 
polecenię utrzymania łaczności akcji 
armii kor:spiracyjnej. Dowódca ów 
jest znany pod pseudonimem „Zero“ 
i utrzymuje łączność między głów- 
mym cowództwem tajnych grup i li- 
cznymi elementami republikańskimi, 
rozrzuconymi w całej Hiszpanii, 
Republikanie otrzymali podobno 
przed paru tygodniami rozkaz, by 


jei]: 


absolutnej i całkowitej jedności — 


dej w dzieło niepodległości i socia- 


| 


niepodległość i socjalizm to dwa 


jako strażmik orędownik suwere1|iizmu- podstawowe i zasadnicze postułaty, 
rości i niepo Hegłego bytu W imieniu obrońców więźniów|które złączońe są ma zawsze z 

Due ego — nera! te nowe sztai-|politycznych. którzy zapisali swo-|życiem, walką i pracą polskiego 
Jary Czetwo: trzymare  dotądlia chłubną kartę przywiązania do|proletariatu. Odbierający z rąk tow. 


krze,k mi dłoń ru 
ny bojowe 
młodego, 


I ILLIC 


weteranów; Í 'cn 
bę*ą drogowskaz*n 
do,rzewającego lasu 
pokojsia, wychowywane- 
t'a? w atrrosfe ¿e wolności i a» 
mokracj., niech zaprawiają ich umy- 
sły i rozpalają serca wielkim pło- 
mieniem wolności, postępu i spra- 
wiedliwości: społecznej. 

Mowę tow. Wachowicza zebrani 
nagrodzili rzęsistymi oklaskami. 

W imieniu Polskiej Partii Robot- 
miczej przemówił wicewojewoda 
tew. Górniak, który stwierdził, że 
wysiłek i męstwo bojowników ToO- 
ku 1905 wychodzących do boja 
przeciw tyranii carskiej były zawo- 
łaniem i przykładem dla całego na 
rodu. Czyny ich przekazane przy- 
szłemu pokolenin doznały pięknego 
naśladownictwa w ostatniej walce 
z barbarzyństwem hitlerowskim. 

Wiceminister tow. _Giehartowski 
oddawszy zebranym pozdrowienia i 
dowody szczerej sympatii w imie- 
niu ministra opieki społecznej tow. 
Kuryłowicza, podkreślił znaczenie 
jedności klasy robotniczej w erze 
utrwalenia demokracji w Polsce i 
wskazał, że przez jednolity front 
proletariatu i sojusz rohotniczo- 
chlopski wiedzie droga do dalszych 
ostatecznych zwycięstw polskiego 
rolotnika. 

Premiera Rządu Jedności Narydo- 
wei tow. Osóbkę-Morawskiego re 
prezentował ob. Kłopotowski, który. 
w przemówieniu swoim dał wyraz 
gerącej i serdecznej sympatii Pre- 
miera dla walk. i ofiar weteranów, 
zapewnił © więzi serdecznej, jaka 
łączy go z bojownikami o wolność 
sprawiedliwość i podkreślił wielki 
Partii 


(e 


Wa 


zó 


wkład Polskiej 


zachować lirię polityki „bez gwał- 
tów" i tym można wytłumaczyć, że 
ostatnia podróż generała Franco po 
Asturii odbyła się spokojnie, 
Przypuszcza się jednak, że poli- 
tyka ta ma się ku końcowi. Hiszpań- 
skie koła republikanów w Londynie 
odmawiają, ze względu na bezpie- 


czeństwo, wszelkich informacji o ru-] 


|chu oporu w Hiszpanii, 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do 
wiądomości, że w związku z uporząd 
kowaniem nazw tych ulie, których 
nazwy kilkakrotnie powtarzały się 
na terenie Wielkiej Łodzi, Miejska 
Rada Narodowa uchwałą nr. 190 z 
dnia 27 maja 1946 r. przemianowała 
następujące ulice: 

Ulice Autostrada i Bohaterów 
Kom. M. O. 11 i 12, otrzym. rową 
nazwę ul. Strykowska; Beliny i Pta 
sia Kom. M. O. 14 Edwarda; 
przecł ul. Edwarda Kom. M, O. 2 — 


— "Traktorowa; Grodzka Kom. M. O 
2 — Nowogrodzka; Letnia j Rzgow- 
ska Kom, M. O. 11 — Rogowska; 
Lutomierska ; Rżewskiego (kol, Cy- 
ganka i Złotno) Kom. M. O. 9 — 
Złotno; 1l-go Listopada od toru ko 
lejowego do granicy miasta Kom. M. 
O, — Konstantynowska; Nowo-Oby 
watelska Kom, M. O. 6 — Obywatel- 
ska; P.0.W. į Warszawska Kom. M. 
0. 11 — Warszawska; Pierackiego 
Kom. M, O. 10 — Aleksandrowska; 
Poprzeczr:a Kom. M. O. 10 — Grabie 
niec; Staszyca Kom, M. O. 15 Pabia. 


Traugutta; Widzewska Kom. M. 


Kom. M. O. 11 — Zagłoby. 
Nowe nazwy wchodzą w życie z 


jczny. 


Socjalistycz-| 


raset niepodległościowych mówil 
prezes sądu apelacyjnego ob. Rud- 
nicki, podnosząc patr'utyzm i od- 
danie dla sprawy, takich przedsta- 
wicieli palestry polskiej jak Śmia- 
rowski, Berenson i Patek. 


Po przemówieniach odczytał prze- 
wodniczący tow. Andrzejak depe- 
sze, jakie nadesłali sekretarz gene- 
ralny CKW PPS tow. Cyrankiewicz, 
wiceprzewodniczący Rady Naczelnej 
PPS tow. dr Drobner i członek CK 
PPR wiceminister tow. Berman. 

Odsłonięcia sztandaru Związku 
Weteranów dokona? tow. Zakrzew- 
ski, który wręczając sztandar cho- 
rążemmi podkreślił, że ten symbol 
walki proletariatu polskiego o wol- 
ność jest równocześnie historią cier 
pień i ofiar idących od Kamczat- 
ki poprzez Kkaźń szliselburską aż do 
Cytadeli warszawskiej i walk na 
ulicach rewolucyjnej Łodzi. 

Następnie wiceprezydent tow. 
Duniak, przewodniczący WIK PPS. 
odsłaniając sztandar Dzielnicy PPS 
Związku Weteranów, podkreślił w 
swoim przemówieniu rolę i znacze- 
mie naszej Partii walczącej wów- 
czas o wolność i niepodległość, a 
dzisiaj po ugruntowaniu demokra- 
cji w Polsce, zdążającej do Tzuce- 
nia podwalin pod ustrój socialisty- 
Dła nas socjalistów polskich 


ka 


Z działalności 


HEINZ POL 


w Austrii. Albowiem przestrzeń nad 


skie“, 


rodów. Ten sztuczny twór mógł się 


mo. 
uw 
fdzitło rychło do ruchu, 
którą niemiecko - austriackie gorące 


iCele jego zdawały się początkowo 


był cel zupełnie legalny, 


burskiej, doprowadził w r. 1881 do 


4 


* wpływami Niemców w Europie i na 


+regach 


chia Habsburska wygrywała Niemców przeciw Czechom, 
przeciw Jugosłowianom i t.d. Wciąż się toczyła wałka o równowagę w 
państwie, które pochłonęło więcej narodów, niż je mogło strawić. 

W tym oto Austro - węgierskim państwie w 70-tych i 80-tych latach 
ub. stulecia zaczęły się wśród Niemców budzić obawy i rozgoryczenie 
z powodu rosnących wpływów kulturalnych a nawet okresami wpływów 
politycznych słowiańskich, romańskich i madziarskich części składowych 
narchii, Niemcy austriaccy byli zdania, że jedynie Niemcy mają prawo 
ażać się w Austrii za naród panów, gdy inne narody powinny się zado- 
jwolić rolą pewnego rodzaju kolonialnych ludów. 

To stanowisko pewnych elementów niemieckich w Austrii doprowa 
który nazwany został „wszechniemieckim* i który 
Wstał się wzorem dla podóbnych ruchów w Rzeszy. 


Duniaka sztandar chorąży tow. No 
wakowski zapewnił, że z dumą i 
czcią, z godnością į wiarą w osła- 
teczne zwycięstwo polskiego prole- 
tariatu, będzie strzegł tego sztan- 
daru, przekazując go następnym 
pokoleniom. 

Uczestnicy Akademii powstają ze 
swych miejsc, orkiestra gra Czer- 
woiry Sztandar, proletariackiej Ło- 
dzi przybyły dwa nowe znaki bo- 
jowe świadczące o tym, że w Sze- 
łódzkiego proletariatu: Te- 
wolucyjna, postępowa myśl  Socja* 
listyczna _ jest zawsze żywa ił 
aktualna... 

Po zakończeniu części oficialnej 
odbyły się produkcie artystyczne i 
muzyczne, po czym delegacja Zwia- 
zku Weteranów udała się z nowymi 
sztandarami na groby poległych bo- 


iowników Rewolucji na Polesiu Kon- 
stantynowskim, gdzie złożone z0- 
stały wieńce i kwiaty. 


Wczorajsza uroczystość była do- 
wodem, jak gorąco i trwale tkwią 
w szeregach klasy robotniczej idea- 
l; wolności i miepodległości, jak 
wiele przywiązania I czci posiada 
robotnik łódzki dla tych, którzy 
życiem swym i męstwem dawali 
przed dziesiątkami lat świadectwo 
swojej dożnzałości politycznej i kla 
sowej świadomości. 


V-ej kolumny 


6) 


Historycznie biorąc, nie jest przypadkiem, że Adoli Hitler urodził się 


Dunajem była nie tylko siedliskiem 


wielu idei nacionalistycznych w ogóle, ale w szczezólności była kolebką 
dnienawiści rasowej fanatyków niemieckich do ludów i szczepów, które 
nie były w sensie przez nich rozumianym, dość „aryjskie albo „germań- 


Dawne Austro - Węgry były w rzeczywistości mieszaniną 12-tu na 


utrzymać jedynie dlatego, że Monar- 
albo Węgrów 


Pierwszą fundacją, 
i obłąkane głowy powołały do życia 


był „Niemiecki Związek Szkolny”, założony w 1880-ym roku w Wiedniu, 


bardzo skromne, Związek ten miał 


starać się by we wszystkich częściach Austro - węgierskiej monarchii, 
gdzie Niemcy są w mniejszości, były zakładane szkoły niemieckie. To 
ale zobaczymy zaraz, jak szybko działalność 
owego „Szkolnego Związku” rozwinęła się w zupełnie innym kierunku. 
„Związek Szkolny” w Wiedniu, który został założony rzekomo iedy= 


12 Janosika: Wiklaną T Zagłobyg "ie w celu ochrony interesów kulturalnych Niemców w monarchii Habs- 
2 = ika; glob} 


założenia w Berlinie „Powszechnego 


Niemieckiego Związku Szkolnego”, którego zadaniem było objąć swoimi 


całym Święcie. Członkowie tego ber- 


dniem ogłoszenia. Na skutek powyż-dgńskiego „Schulvereinu“ zorganizował w roku 1890 „Związek Wszechnie” 


szego przemianowania 
również częściowej zmianie rumera- 
cja porządkowa numeracji położo- 
nych przy tych ulicach. W związku 
z tym Zarząd Miejski zawiaaamia 


zarządców nieruchomości położonych% 


1 y wymienionych ulicach. 
Edwarda; Graniczna Kom. M. O. 10jze zostaną rozesłane nakazy o zmia- 


.|mie rumeracji nieruchomości. 


przy wyżej 


Nową nazwę ulicy oraz numer po- 
rządkowy posesji należy umieścić na 
tabliczkach domowych, pieczątkach i 
książkach meldunkowych w terminie 
|2-ch tygodni od daty doręczenia we 
zwania. 


mniejsze 


co Biura Planowania Miasta, 
Piotrkowska 17, żel. 1683-11. 


ulic ulegnieś 


nacionalizmu rozwinął na ówczesne 


*| 


inym pierwszy obiął swemi wpływam 


4 


w 
t 


4 


widzonych Czechów i stworzyli pod 


ne związki walki, jako to, „Związek Niemców w Czechach“, 
Jedr.ocześnie zawiadamia się, że ni-yniemieckich Czechów“, „Związek Niemców północnych Moraw”, Wszyst- 
ogłoszenie wyczerpuje spisýkie te związki na przestrzeni czasu doprowadziły do irredenty i akcii sa- 
ulic przemianowanych, O wyjaśnie-gbotażowych w Czechosłowacji, 
nia į informację należy zgłaszać sięğ Konrada Henleina, a z nim razem setki 
uli terrorystów. 


miecki”*, Ten ultranacjonalistyczny związek, który był ojcem duchownym 


stosunki niezwykle agresywną pro- 


$pagandę zaborcześci. Związek wszechniemiecki, jako swe główne zadanie 
postawił sobie niemiecką politykę ekspansji. Razem ze Związkiem Szkol- 
i dla celów podboju świata, nie tyłka 
Niemców w krajach Europy, ale również w krajach Ameryki Południowej, 
ja w szczególności Ameryki Północnej. 

| Od lat 90-ych datuje się długi okres najściślejszej współpracy między 
iwiedeńskim Związkiem szkolnym i wiedeńskim wszechniemieckimi Związ” 
kami z jednej strony, a Powszechnym Związkiem Szkolnym i wszechnie- 
gmieckimi związkami Berlina z drugiej strony. 
spod wpływem austriackich demagagów z pod znaku Georga von Schön- 
erera i Karola Luegera, przede wszystkim zwrócili uwagę na zniena” 


Wiedeńscy nacjonaliści, 


patronatem Związku Szkolnego licz* 
„Zwiazek 


które w 30 lat później dały Czechom 


tysięcy innych sabotażystów 


(d. œ m) j 


m 


Nr 


269 (339) 


KURIER POPULARNY 


Radomiak pokonany 3:1 (1:0) 


Awanóucy ma boisku po zakończeniu meczu 


„Zdarza się, niestety, w sprawozda- | domiu przy takim przebiegu gry zwy 
niach z poważnych sporto-| cięstwo należało by do drużywy ia- 


imprez 
wych, że trzeba ie zaczynać od koń | brycznei. 


ca, od tych momentów, które właści WŁODARCZYK NAJLEPSZY 
we Z samymi zawodami nie mają W ŁKS-ie, 

nic wspólnego. Boisko ŁKS-u stałoj W zespole łódzkim było kilka ia- 
się DO meczu półfinałowym o mi-|talnych luk, Beznadziejnie słabo gral 
strzostwo piłkarskie Polski terenem |Pietrzak, zresztą od dłuższego czasu 


gorszących zajść spowodowadych 
przez huliganerię, której — z przy- 
krością trzeba to stwierdzić — nie 
brak na widowni, Schodzący z boiska 
po zakończonym meczu piłkarze zo- 
stali zaatako wanj przez znaczną gru|dzianie mieli w swym zespole znako- 
pe awanturników, którzy pragnęli rę| micie grającego Włodarczyka, ambit- 
koczynami zrekompensować rzesome|ną pomoc, pracowity napad. Całość 
krzyw dy iakich doznali popularm| grała z sercem, zdając sobie sprawę 
piłkarze łódzcy. Jeśli skończyło się| z ważności wyniku, Każdy insty poza 
tylko na kilku ciosach zadanych z tyj zwycięskim, był w praktyce poraż- 
łu dwom czy trzem radom:'aaom, in| ką, 
jest to zasługa kilku energicznych 
działaczy z sędzią p. Schneidrem na 
czele, który zasłonił pilkarzy radom- 
skich i przeprowadził ich do szatni: 
„Drugi akt tej awantury rozegta! 
się przy odjeździe zawodui«ów. Auto 
otoczone w mgnieniu oka przez wys 
rostków obrzucono kamien ani, Uda- 
ło się szczęśliwie wyjść pasażerom 
bez okaleczeń. 

- BRAK PORZĄDKOWYCH. 

Nie możemy powstrzymac się ud 
wyrażenia zdumienia. że tak poważ- 
ny klub jakim jest ŁKS nie umiał *a-| 


znajdujący się w fatalnej formie, Nie 
wiele przewyższał go Pecza, zrzadka 
tylko zaznączający swą obecność. 
Niepewny był również Czyżewski w 
obronie. Ale obok tych minusów, to- 


Przez dwa dui ra stadionie ŁKS 
odbywała się zacięta walka o każdy 
centymetr lub ułamek sekundy. Za- 


bezpieczyć w odpowiedni sposób” oś| Fodnicy i zawodniczki walczyli nad- 
ci radomskich przed capaściami ze|? 90 ambitnie. gdyż stawka za- 


wodów była tym razem wysoka. Cho 


strony elementów, dla których boiska s > * , 
$- "„.|dziło mianowicie o zdobycie tytułu 


sportowe winny być zamknięte. O fe 
zawsze obserwujemy na meczach 
piłkarskich wielu milicjantów i woj- 
skowych, którzy starają się utrzy- 
mać porządek, w niedziele było ich 


chodzi o międzyklubowy mecz DKS 
;(Łódź) — Wisła również chodziło 0 


nad wyraz mało. Ale jeszcze mniej : ; i 
ŚOW AO Ni 0 A Sannan MU e sumie przyniosły zwyciestwo jedne- 
Ar porządkowych,  człon-|mu z AE ati u 
ców klub WIERZ AC ERA. y 
9 "NERWY I POZIOM Zajmijmy się więc na początku na 
£ Ą T 44 
$ a , lszego sprawozdanią maratone! i 
Sama gřa toczýľłąa się przez cały goa zk p aa! ARA 


ry to bieg oubył się.na dystansie 42 
km. na trasie Łódź — Zgierz—Łódź. 

Do biegu zgłosiło się kilkunastu 
zawodników. Jak na maraton, który 
wymaga wielkiego przygotowania, 


czas w atmosferze silnego zdenerwo 
wania. Dało się to odczuć i na widow 
nii aa samym boisku. Poważna staw 
ka meczu, niepewny do ostafriiei ne- 
mal chwili wynik wpłynął wydataie|sjlnej i rieugiętej woli w celu po- 
na obniżenie poziomu gry. konania tak długiej trasy, musimy 
Była ona ciekawa, zażarta, dalekoj przyznać, że wzięła w nim udział 
odbiegała jednak od poziomu, jaki| dość pokaźna ilość zawodników 
winni osiągnąć  półiinaliści  mi-| Po trzech godzinach i jedenastu 
strzostw Polski. minutach na metę przybył, jako 
Gospodarze byli w sumie drużyna | pierwszy Przybyłko (Gdynia). P 
łepszą. Zwycięstwo ich jest całkowi- | byłko, czterdziestoletn;i mężczy 
cie zasłużone, ale tajemnica tego suk-| przybył na metę w dobrej for 
cesu polega głównie na kardynalym | chociaż czas przez niego. uzyskany 
atucie jakim jest własny teren. W Ra'nie jest nadzwyczajny. Publiczność 


a 
Prezentujemy przeciwników 
ŁKS w finsłowęch rozgrywkach Polski 
W Poznanią 6 WARTA zwycięży Kiele 3:1. 
W Chorzowie AKS 
W Krakowie 
sla 3:2; 


iaTęczę z 
pokonał RKU3;1. 
POLONIA odniosła n'espodziewane zwycięstwo nad Wi- 


pierwsze bramki w misfrzosiwań 


piłkarskich łódzkiej klasy A 


TUR (Łódź) — CONCORDIA (Piotr-|do klasy A pabianiczanie uzyskali 
„, ków) 2:2 (1:1) zasłużone. zwycięstwo w stosunku 
Sędzia p. Winiarski dopuścił nie-|identycznym do  zeszłotygodniowej 
potrzebnie do ostre gry, co tak roz-|swej porażki. Wskutek tego o awan 


zachwaliło brutalnie grającą druży-|sjie zadecyduje trzecie rozstrzyga- 
nę piotrkowską, że koniecznym o0-|iące spotkanie, które odbędzie się 


kazało się usunięcie 2-ch jej zawod-|wy b. tygodniu w Łodzi. 


ników z boiska. Usunięty został 
również jeden łodzianin. 
Bramki dla TUR-u zdobyli Kra- 
szeęwski i prawy łącznik. - Sa * z 
= at Drugi dzień zawodów bokserskich 
2 twe kie = ug” ERU (1:0) na odbudowę GIWFu by? niestety 
Zjednoczeni odniesli zasłużony |kompromitacja organizatorów. Wal- 


sukces bijąc w Pabianicach PTC. Z 
przebiegu gry łodzianie zasłużyli na 
ieszcze większy sukces. Bramki zdo 
byli Jankowski 2 i Raczko 1. 
Sędziował 'p. Szperimg- 
LECHIA (Tomaszów) — SZK. 


ki przy wyludrionej do 200 osób wi- 
downi rozpoczęły się z przeszlo pół- 
godzinnym opóźnieniem. Pary skle- 
cono na prędce z zawocników, któ- 
|rzy przyszli w charakterze widzów. 
|Jak się okazało. kluby nie dopilno- 


OF. 


Dy POŁ. WYCH. 6:1 (3:0) wały obowiązku dostawienia zawod- 
Goście tomaszowscy _ wykazali ników, wzslędnie ci samowolrie zde- 
forme znacznie wyższą niż w po-|zerterowali. 
przednich rozgrywkach. W przeci-| Oczywiście sprawa ma posmak 
wieństwie do nich, drużyna ofice-| skandalu, jeżeli się zważy, że nad ca- 


rw znacznie obniżyła loty- 

Dla zwycięzców punkty zdobyli 
Nawak 3, Grunert. Siekowski 
kowski po 1. 

Sedziował p. 
mało: 
ZRYW — TUR (Tomaszów) 4:0 (2:0), c. 

W meczw rewanżowym o wejściel 


łością imprez, z których dochód prze 
znaczony został na odbudowę CIWFu 
Czuwa wojewóczki kierownik tdrzędu 
WFE i PW. Jesteśmy przekonani, że 
|postara się on w stosunku do win- 
rych wycągnąć surowe konsekwen- 


ziat- 


Olejnik, Widzów 


Trzeba aby wszyscy zrozumieli, że 


mistrzowskiego Polski w dziesięcio- | 
boju panów, pięcioboju pan lub jeśli| 


zdobycie cennych punktów, które w| 


GOŚCIE NIE UMIELI STRZELAĆ. 

Radomian'e stanowią dobrą druży- 
nę, groźną aawet dla nailepszych. Sl- 
ła ich polega na szybkości i defen- 
sywnej grze. Umieją z poświęceniem 
bromić własnej bramki, przetrzymać 
najcięższe oblężenie, sami jednak nie 
są zdolni do skutecznej akcji ofensyw 
nej, a przede wszystkim nie umieją 
strzelać. 

Być może na nieudolność strzałowa 
wpłynęło zdenerwowanie, bowiem 
Czachor zdobył w drugiej połowie 
piękug bramkę z b. trudnej pozycii. 
Trzeba jedńak stwierdzić, że goście 
nie wiązali akcji w sposób świad- 
czący o umiejętuościach zdobywania 
bramek. 

Świetnie spisał się bramkarz Ciu- 
pa. Kilka jego parad w beznadziej- 


| zgotowała zwycięzcy żywiołową owa 
cję, a na mecie komitet organizacyj- 
ny włożył mu na szyję wieniec z zie- 
lorych liści. 
| W pięcioboju pań rywalizacja oc- 
|bywała się przez cały czas między 
|Walasiewiczówną a łodzianką — Mo 
derówną. Był nawet moment. że Mo- 
derówna prowadziła przed popular- 
ną Stellą jednym punktem, Działo 
|się to przed ostatnią konkurencja, 
przed rzutem oszczepem. 
oszczenem Moderówna okazała 
jednak calkowita  „analfabetką* i 
|tym samym bez emocjonującej wal- 
lki oddała tytuł mistrzyni Polski w 
tej (konkurencji Walasiewiczównie. 
Uważamy, że Mocerówna powinna 
więcej trenować rzuty, gdyż budowa 
jej skłania nas do przypuszczeń, iż 
w tej konkurencji zawodriczka ta 
może osiągnąć o wiele lepsze rezul- 
taty, niż w niedzielę. I wówczas Mo- 
ówna nie znajdzie sobie w Polsce 
ówmej w chwili obecnej pięcioboist- 


| w dzisięciohoju nie startował Gie 


|| 


_|rutto. Brak tego zawodnika nie od- 


bił się jedrak na rywalizacji mło- 
dzieży. Walcząc z sobą o osiągnięcie 
jak majwiększej ilości punktów — 
|młodzież stworzyła z tej konkurencji 
jecną z najbardziej emocjonujących 
i interesujących widowisk, 

Rewelacyjnym zawodnikiem oka- 
zał się tu Adamczyk z KKS Odra 
Wrocław. Zawodnik, ten po walce 
„łeb w leb“ z łodziarinnem Kuźmie- 
kim zdobył pierwsze miejsce, & szcze 
gólny talent wykazał do skoków: w 
dal i o tyczce, Naszym zdaniem A- 
damczyk będzie jednym z najlep- 
Szych skoczków w Polsce. 

Drugie miejsce zajął  Kuźmicki 
(AZS Łócź). Jest te również bardzo 
utalentowany zawodnik. Obaj wymie 
nieni zawodnicy są młodzi, 
zbudowani. a więc posiadający wszel 
k'e dare na osiągniecie jeszcze W 
|tym sezonie lepszych wyników, V 
mię 
= /W 
ci pań, jak mężczyzn, 
od. eśli łodzia ie. 


i 


isła (Kraków) tak w konkuren 


lka dobyła 117,5 pkt, Wisła 


kie zawimiłie 


takie zawody jak wczorajsze 


su. Kto będzie miał po kilku 
rodzaju wypadkach zaufanie do im- 


we władze bokserskie? 


spotkania Czarneck; — Rogalski, 
W wadze pap'erowej prymitywny, 
koledze klubowemu 
korat na punkty Walla (KE). 
wadze koguciej Czarnecki znalazł. w 
niebezpiecznego 


Rogalskim 


Kijewski (Zj) znockoutował w pierw. 
szej rundzie debiutanta Markiewicza 


W rzucie | 
się | 


dobrzef pr 
vrè " + + . 
zyklubowym meczu DKS (Łódź)ęgzz, tel. 203-11. 


W ogólnej punktacji drużyna łódzą 
100,54Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 


cie y jal 7 pier Hor L. RÓŻYCKI, specjalista 
walk są najgorszą propagandą = -kobiecych 4 akuszerii, ul. Legionów 9 
egon 


Markiewicz uległ na punkty swemuj —— 
Wąsowskiemu. 
|W muszej Różycki (Filmowiec) po-gtyką do sklepu z materiałami piś- 
"WĘmiennymi: Wiadomość Piotrkowska 


przec'w-Ę 
5 


zyń SREBRO w każdej ilości 


|nika, wygrał jednak zuecydowan e 
na punkty, W lekkiej Kowaleu l 
zremisował z młodziutkim Kau 

|skim (Wima). W wadze mieszanej 


nych zdawało się sytuaciach uchroni 
to drużynę przed większą porażką. 
Twardo grała obrona, tworząc trud- 
ną do przebycia zaporę. Pomoc w 
drugiej połowie opadła z sił. Jedy- 
nie może Klocek przez pełae 90 mi- 
nut spełniał z powodzeniem rolę żam- 
darma wobec Barana, 
4 BRAMKI. 

Do 44 minuty utrzymał się wynik 
bezbramkowy, Na minutę przed koń- 
cem Łącz trafia dośrodkowaaiem w 
rękę Adamczyka i mimo, że ta „ręka 
miała miejsce na linij pola pod bram 
kowego, sędzia zarządził, naszym zda 
niem zbyt pohopnie, rzut karny. Ba- 
rai egzekwował go z nadzwyczajną 
dokładnością, 

Po przerwie już w 4 min. rzut roż- 
ny Sidora przełamuje Baran, strzela 


DKS wygrywa mecz z krakowską Wisłą 


Przybyłko zwycięża w murułonie 


Zacięte walki o mistrzostwo Polski w ll-cie i 5-cio boju 


pkt. (panie DKS 525 pkt. Wisła 
50,5 pkt, panowie DKS 65 pkt., Wi- 
sła 50 pkt.), Wyniki techniczne wczo 


stępująco: Panie: 800 m, 1) Toma- 
szewska (W) 2:58,4, 2) Mariańska 
(W), 3) Janikówna (DKS), Pchnię- 
cie kulą: 1) Wajsówra — 104 m, 
2) Witkowska (W), 3) Przybylska. 
Skok w dal; 1) Legutko (W)—4,84, 
2) Słomczewska — 4.64, 3) Przybyl- 
ska. 200 m.: 1) Słomczewska — 27,8 


3) Przybylską. Skok w zwyż: 1) Waj 
sówna — 137 em, 2) Wolańska (W). 
Panowie: skok w zwyż: 1) Kuźmie- 
ki — 38,81, 2) Grzelski — 37,10, 3 
Stojarski (W); rzut oszczepem: Kuź 
mieki, 

Wyniki dziesięcioboju 
wiają sę następująco: 

1) Adamczyk (Odra Wrocław) — 
,869-pkt, 

2) Kuźmicki (AZS Łódź) — 5.783 
pkt.. 

3) Maciaszczyk 
4,895 pkt. 

Pięciobój pań: 

1) Walasiewiczówna (Legia W-wa) 
— 287 pkt. 

2) Moderówna (ŁKS Łócź) — 199 
pkt., 


przedsta- 


(ŁKS Łódź) — 


pkt. 

Maraton: 1) Przybyłko (Gdynia) 
|—3:11,34, 2) Rużlewski (Syrena 
W-wa) — 3:16,45, 3) Sodułą (ŁKS) 
38:17,42, 4) Osoba (Pogoń Kato- 
|wice), 5) Nowak (DKS). 


rajszego dnią przedstawiają się na-| 


sek. 2) Wolańska (W) — 29,5 sek,,|, 


3) Peskówna (ŁKS Łódź) — 173| 


ostro. Ciupa z trudem wybija w pos 
le, piłkę przejmuje Pietrzak i ładuje 
ją silną bombą pod poprzeczkę. 
Minute późaiej Czaciior po solo= 
wym biegu, nie mając komu oddać 
piłki decyduje się ua strzał z odieg= 
tości 20 m. i zdobywa bramkę. 
Tempo dotąd bardzo żywe, słabnie, 
ŁKS ma w tym okresie olbrzymią 
przewagę, radomianie jakby zrezyg- 
nowali z walki. Gra jest mniej cieka-, 
obfituje zato w drobne zderze- 


wa, d 
nia i faule, skrupulatnie wylapy wane 
przez arbitra, 


W 34 min. Hogendorf ostro dośrod- 
kowuie, Łącz efektywnym szczupa-= 
kiem rzuca sie na piłkę i pakuie ją 
głową do siatki, 3:1. Wynik przesą- 
dzony. 

Teraz wychodzi ma wierzch Wy- 
czerpanie. W 40 min, Baran zderza 
się nieszczęśliwie z Klockiem i pada 
kontuziowany. jak się później oka- 
zało ntegroźmie. Staje się to jednak 
powodem do głośnych okrzyków wi- 
dowani. kiórej Baran jest wyiątko- 
wym pupilkiem. 2 min. później zf0u- 
jowany schodzi z boiska Łącz, i to 
staje się bezpośrednią przyczyną opi- 
sanych na wstępie awantur. 

Zeszpeciły one całość meczu, Trze- 
lga energicznie zabrać się do te- 
| nienia burd, w nich bowiem istnieje 


dla sportu niebezpieczeństwo nalwięk 


sze. t; 
| Sędziował p. Drabiński ze Śląska, 
Widzów 12,000. 

SOP EZ I TA 


JUTRO ŁKS GRA 
z krakowską Garbarnią, 
Jutro o godzinie 16 na 
(5 odbędzie się towarzyskie 
anie j Garb 


|LKS-em. 


boisku 
spot- 
(7 
ba- 
tami- 


wicc- 


Legią 3:2 Dziś grają z 


stolicy Grochowem: 


tejSZĄ 
mistrzem 


] 


l 
Nopa! 
e, 
na skorbnika EKS 

W godzinach wieczornych dnia 
wczorajszego nieznani sprawcy na- 
padli powracającego z meczu ŁKS 
Radomiak skarbnika Łódzkiego 
Kltbu Sportowego p. Boczkowskie- 
so i po sterroryzowaułu go rewl- 
werem zrakowali pieniądze pocho- 
dzące z dochodu Z rozegranego 
spotkania. 

Ten zbrodniczy napad  spowodo* 
wał stratę okoo ćwierć miliona zł, 
które przeznaczone były na inwe- 
stycie ma stadionie zimowym. 

Milicia Obywatelska wdrożyla e- 
uergiczne dochodzenie. 


OG 


Lekarze 
TADEUSZ OCHĘCISSKI asy- 
jstent szpitała skórno - weneryczne- 
tgo św. Marii Magdaleny przyjmuje 

—6, z wyj. sobót. Piotrkowska 


zwycięstwogDr BORNSTEIN — choroby kobie- 


ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. — 1938 


chorób 


tel. 166-29. przyjmuje 1—6. 1536 


prez organizowanych przez okręgo-4qLEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu. 


rakowską z Warszawy — leczenie 


Same walki były nieciekawe i nal iamy ustnej i zebów. Pracownia ze- 
bardzo niskim poziomie z wyjątkiemfgpów sztucznych. Andrzeja 2. 


— 930 


Zaæofiarowanie pracy 


"POTRZEBNA ekspedientka z prak- 


"Nr TO, 


i Kupno i sprzedaż 


i w każ- 
dej postaci kupuje firma B. Kantor 


Ji H. Zielińska, Łódź, Gran? Hotel, 


Piotrkowską 72. -—3292 


„OSZENIA D 


ROBNE 


KAMIENICĘ  pełnokomfortową, 4 
piętrową (duże lokale handlowe), 
centrum Bydgoszczy, sprzedam. 
Oferty „pierwszorzędną lokatą“, — 
„Par”' Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16. 
(Par) 


ZEGARKI - BIŻUTERIA, kupno — 
sprzedaż, B. Kowalski, Łódź, Piotr- 
kowska 3. —8219 


Różne 


SPGŁDZIELNIA Pracy 
|dowej wykonuje. przewozy 
przyjmuje zlecenia "zbiorowe 
wszystkich kierunkach. Łódź, 
Wólczańska 162, tel. 156-31. 


|RADIOAPARATY naprawa — 
przebudowa strojenie — dora- 
bianie krótkich fal pod kierownic- 
twem zagranicznych sił fachowych. 
Tanio — szybko — solidnie PRE- 
CISIOUS - RADIO, Sienkiewicza 2. 


Samocho- 
oraz 
we 
ul. 


do nowo- 
godz. od 


się mamki 
104-25 w 
14—5-e]. 


POSZUKUJE 
rodka Tel. 
10—1-ej i od 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubione 3 kartki 
żywmośc owe na m-c sierpień na na* 


zwisko Berłowski Leon, Roman i 
Daniela, ul, Kazimierza 11 —3316 


| 
| 
| 
| 
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KURIER POPULARNY Nr 269 (339) 


30. IX w Łodzi 


WAZNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom Milicji 
Obywatelsk:ej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp — tel. 130-01 
Kom, Pow. MO, tel. 185-02 


Pogo! Lekarskie PCK = tel, 117-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogo! Ratunk Ukezp. — tel. 134-15 
Stre pożarna — təl. 8 
Biuro aumerów — tel, 199-0U 
Redaktor Naczziny Kurie- 

ra Popul- i sekretariat—tel. 130-46 


Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń | Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), Roz 
wińskiej - Koprowskiej (PL. Wol- 
mości 2), Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), 
Dancerowej (Zgierska 61). 


T E A T R w ) | wice: 16,30 współczesna muzyka pol 


TEATR KAMERALNY D. Ż. 
Daszyńskiego 34 
W najbliższych dniach otwarcie 
sezonu 1946/47 komedią G. B. Shawa 
„MAJOR BARBARA“. 


TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 

Dziś i codziennie komedia B. 
Shaw'a „Poco daleko szukać* w 
wykonaniu Lidii Wysockiej i Zby- 
szka Sawana, 

Sprzedaż biletów od 10—14 I od 
16-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIĄ* 

Dziś o godz. 19, piękna operetka 
F. Lehara „Wesoła Wdówka*. U- 
dział bierze cały zespół artystyczny 
chóry — balet i wielka orkiestra 
„Lutni“ 

Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarmi, ul. Piotrkowska 102a, a 
od godz. 17-ei w kasle teatru. 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1 

Dziś, niedziela, 2 przedstawienia 
Dt- „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“, 
w reżyserii Stanisławy Perzanow- 
skiej, udział biorą: Maria Bielicka, 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska, Irena Mal- 
kiewicz. Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski,  Fdward Dzie- 
woński, Waclaw Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
Stefan Witas. 

Kier. art.-lit- Jetzy Jurandot. 
Dekoracje: J. Rybkowski j Marian 
Stepień. 

Początek przedstawienia o godzi- 
nie 16,30 i 19,30. Kasa czynna cały 
dzień (tel. 272-70). 


CYRK NR 1 AL. KOŚCIUSZKI 5/7 

codziennie przedstawienie o go- 
dzinie 19.30 wtorki, czwartki, sobo- 
tv i niedzielę o godz. 16.30 i 19.30. 


| Z życia OMTUR | 


„DZIELNICA CZERWONA 

Wczoraj odbyło się pierwsze or- 
geuizacyjne zebranie Koła przy 
Dzielnicy Czerwonej, na którym 
wyłoniono Komitet Dzielnicowy w 
następującym składzie: Przewodni- 
czący tow. Puchacz Aleksander, wi- 
ceprzewodniczący Płonek Mirosław, 
sekretarz Kiciak Stanisław, skarbnik 
Grzetecki Kazimierz, członek Ko- 
mitetu Dudzińska Hałima. 


ZEBRANIE SEKCJI PLASTYCZNEJ 

Jutro o godz- 18 w lokalu RKS 
TUR przy ul. Zachodniej 43 odbę- 
dzie się pierwsze zebranie sekcji 
plastycznej OM TUR. Prosimy o 
przybycie towarzyszek ze wszyst- 


kich kół dzielnicowych i fabrycz- 
nych. 


tepianowy _ Bolesława Woitowicza. D G 5, D 3 g E N | | E 
( R A D | O ) W-wa 21,00 ciekawostki literackie, 
21,10 muzyka, 21,45 Kwandrans pro- A : A - blic 
W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne“. |Zy- Katowice: 22,00 Koncert rozryw Sąd Grodzki w Łodzi, Oddział Karny podaje do pub ieznej 
6,05 dziennik poranny. Łódź: 6:20 zk zeń 202. dA N wiadomości, że: 
a , ień bieżacy, Poznań:|(część (-sza): =wa: 23, stat. i è z - RR. 

proram ma diei biezaey. Poznat: |iad. dziemika, 2320 Program m| „R. 1490/46 Teyna Sale, lat 30, Kopernika 39, 
ków: 657 sygnał czasu, 7,00 audy-|iutro- Łódź: 23.30 Program na ju- R. 1491/46 Irena Szule, 1. 33, Kopernika 28, 
cia poranna, W-wa: 7,30 powt. naj- 2140/46 Adam Teierstein, 1. 16 — Bema 2, 

narodowej 

11,00 Muzyka z płyt, 

11,05 wiadomości z miasta i pro- 
wincji, 11,10 pog. Z. Wachnowskiej 
Pt „Zapasy na zimę (komunikaty), 
11,20 muzyka z płyt, 11,30 skrzynka 
poszukiwania rodzin. Kraków: 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży Ma- 
r.ackiej w Krakowie. W-wa: 12,05 
dziennik południowy, 12,35 koncert, 
12,55 „5 minut poezji“, 13,00 „Na 
ziemiach odzyskanych“, 13,15 Z ży- 
cią naodów słowiańskich, 13,25 kon- ż h 
cert rozrywkowy, 14.00 aud. sł. mu-| członków na powyższy kurs. _ 
zyczna dla dzieci, 14,30 and., dla| Kandydaci winni zgłaszać się do 


tro, 23.35 Koncent życzeń 
waż. wiaąd. dziennka,i 7,35 muzyka. KL, Akos listy 
wpisani do drugiej grupy niemieckiej listy 
Włókienniczego 
wa. Łódź: 
Ę Włókienniczego organi- 3090/45 Wojciech Pietkiewicz, 1. 16 — Ruda Pabianicka, Ro- 
młodzieży. Łódź: 14,50 muzyka z| Wydziału Personalnego przy Związ- 


i KOMUNIKAT R. 
Łódź: 810 rozmaitości. W-wa: 8,20| Do Rad Zakładowych Przemysłu 
informacje ogólnopolskie. 8,30 przer z pu „ność E p (Deutsche Volksliste) - 
arzą ówn wiązku Zawodo- h š er -a Zabi ie 5, 
wego Sobolników | Pracowników R. 3089/45 Ryszard Pietkiewicz, 1. 18 — Ruda Pabianieka 5 
zuje trzeci z kolei dziesięciodniowy smaa 
kurs dla członków Rad Zakłado- 


kicka 5, 
k sAr r zna e 
wych. R. 3132/45 Anna Bogaś, 1. 63 — Łódź, Żelazna 22, 
Kursy rozpoczną się dnia 3-go paź R. 28/46 Adolf Janer, 1. 52 — Przejazd 24, 

dziernika rb. o godz. 8-ej. Wykłady Z ATE 5 — Je ianicka 
odbywać się będą w Świetlicy F-my| R. 179/46 Berta Zielińska z d. Otto, 1. 62 — Ruda Pabianieka, 
Geyer, Piotrkowska 209. Na Rady| Szkolna 2, 

Zakładowe nakładamy obowiązek Sasha Ada mac” Ville. 1. 62, — 28 p. Strzelców Ka- 
wydelegowania jednego ze swych R. 208/46 Adela Jener z d. Wille, 1. 62, p jea 


niowskich 19, 

. 209/46 Hugon Jener, 1. 68 — 28 p. Strz. Kan. 19, 
_ 330/46 Halina Maria Neumann, 1. 19 — Rysownicza 40-a, 

. 346/46 Olga Mianowska, 1. 68 — Nawrot 57, 

. 409/46 Helena Alma Grabska, 1. 54 — Kopernika 6, 

_ 410/46 Bronisław Brunon Grabski, 1. 55, — Kopernika 6, 

_ 425/46 Eleonora Miller z d. Włodarska, 1. 36 — Stalina 26, 


z Arda. raith m f; ym Włókienniczym Dd- 
płyt, 15,05 Skrzynka radiotechnicz- | KU Zawodowy? W 7 
ma w opr. inż. Bernarda Klimaszew- RE Łodzi, Strzelecka 2, pokój 
skiego, 1510 Przegląd filmowy w] 7 494. 


e oka rak 15,20 Reci | OGNISKO METODYCZNE PRACY 
Nook Tocue AELA E, ŚWIETLICOWEJ 


czówny, akomp. prof. Kiejstnt Bace- za bę a 

SÀ CE: A PrE SPA Podaje się do wiadomości aktywu 

wicz, 15,40 -Komumikat o konkursie |. ;_ 2; e ; z Faa j 
e AA ŻE wz >e |świetlicowezo, ża przy Wydziale ę i 3 . Wieczorek, ]. 51 — 1 Maja 41. 

muzyków i śpiewaków amatorów, Świętlicowym TUR istnieje Ogni- 427/46 Janina Anstadt z d 


152 OEE, TERIAMOS: Vea |, >tetlico- J46 Stanisław Szwember, l. 69, m. Szturm, woj, Gdań- 
16,00 dziennik popołudniowy. Kato- e Metodyczne Pracy Świetlico z zakończą» 
Od wszystkich pracowników E A A iak. 1 25 — Wodna 38 
świetlicowych będ rmagane da- R. 610/46 Halina Gębusiak, 1. 25 odna 38, 1 a 
leko ddące - kwaliłikacje. s OaQlsko R. 141/46 Jan Wróblewski, 1. 64 w Zduńskiej Woli, Juliusza 45, 
Metodyczne Pracy  Świetlicowei| R. 804/46 Lidia Eckersdorf, 1. 64, Łąkowa l-a, i 
daje możność pogłębienia swojej R. 812/46 Jadwiga Beck, z d. Szcześniewska, 1. 44, Wólczańs 
isan > nabycia wymaganych gka 137 
WAIK. s 4 
W dobrze zrozumianym intere- R. 822/46 Bertołd Dobraue, 1. 78 — Julianowska 26. 
sie wlasnym  zapisułcie się na| R, 841/46 Maria Brdyś, l. 43 — Jerzego 18, _ 
Ognisko Metodyozne Pracy Świetli | R 919/46 Sabina Ludwika Kranze, 1. 22 — Łagiewnicka %, 
kowska 243» tel. 114-40 i 153-30. f R. 920/46 Zdzisław Krauze, 1. 17 — Łagiewnieka 96, 
Ognisko czymme w poniedziałki R. 921/46 Szczepan Krauze, l. 49 — Łagiewnicka 96, 
0 EPIA. R. 936/46 Roman Szendel, 1. 42 — 11 Listopada 28, 
R. 1036/46 Wiktor Hugo Szmidt, 1. 61 — Orzechowa 6, > 
R. 1284/46 Wiktoria Witschen z d. Waśkiewiez, 1. 64, Kilińs 
skiego 30. 


R. 1298/46 Wanda Sylwia Przedzińska, 1. 35 — Staszica 121 


NI a a a 


Ska. Łódź: 1655 Kwadrans poety- 
cki „Nowe wiersze Pawła Hertza“. 
W-wa: 17:10 koncert, 17,50 „Odbu- 
dowmjemy W-wię. Łódź: 1755 Air 
dycja dla świetlic robotniczych 1. 
Pog- Janiny Zakrzewskiej pt. „35 lat 
„Społem*, 2. Plłyty. Poznań: 18,10 
Wspomnienia z sali koncertowej — 
Verdi — geninsz opery. W-wa: 
19.00 „Nauka przy głośniku”. Kra- 
ków 19.30 „Sylwetki kompozytorów 
polskich”. W-wa: 20,00 dziennik wie 
czormy. Katowice: 20,30 Recital for 


Repertuur kin łódzkich 


POLONIA 


ul Piotrkowska 67 „KRÓLEWNA ŚNIEŻKA” : 
TĘCZA (Marysin Ruda), 

ml. Piotrkowska 108 „DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY* | R. 1310/46 Ryszard Hofman, 1. 16 — Podgórna 25, 
GDYNIA =n. R. 1321/46 Jadwiga Haffstein, 1. 39 — Pomorska 30, 


„SAN DEMETRIO“ R. 1330/46 Leokadia - Stanisława Kamińska, 1. 20—Piwna 25, 


R. 1425/46 KlaralKarknut, 1. 27 — Kościelna 3, 
R. 1440/46 Janina Lissner, 1. 45 — Wólczańska 222, 


„_Kiliński „KONFLIKT“ 


a 
STYLO 
= Kilińskiego 133 oo 


| p 


BAŁTYK a R. 1457/46 Jerzy Jan Hereng, 1. 20 — Śródmiejska 97, 
> SE JAME á 
: Sz 20 Sota ać R. 1466/46 Olga Kotlicka z d. Trautman, 1. 46 — Piasta 28, 
e R. 1490/46 Jadwiga Hofman, 1. 20 — Podgórna 25, 
„NIEBO JEST DLA W - RE OSP 
n. Henn l Fiy Ar R. 1515/46 Eugenia Czerwińska, l. 24 — Żabieniec 19 (Nowa 
Marszałka Stalina (Główna) 1_ || «NIEBO JEST DLA WAS" Mania), j 
WŁÓKNIARZ R. 1584/46 Kazimierz Abram, 1. 56 — Al. Moniuszki 6 (Ma- 
d Zawadka i „BATALIA NIEUSTRASZONYCH* | ysin III), sk. 
w zde 22 „SAN DEMETRIO" R. 1585/46 Maria Abram, 1. 56—A1. Moniuszki 6 (Marysin TI), 
—” S a 1696/46 Piotr Golański, 1. 34 — Rokicińska 97, 


R. 
„MEYERLING" R. 2495/46 Józefa Wiesner z d. Wilińska, 1. 39 — Rzgowska 1, 
R. 2788/46 Henryk Gruszczyński, 1. 48$—Pabianice, Piękna 17, 
wpisani do III grupy niemieckiej listy narodowej (Deu- 
tsche Volksliste) 


- ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 


WIĘZIEŃ Nr 4328“ 
ml. Żeromskiego 74-76 eż i 


WO._NOŚ „SZYRMET CHAN* 
ml Napiórkowskiezo 6 R. 70/46 Jadwiga Kónig, 1. 49 — Łąkowa 23/25, 
ROMA „MOCNY CZŁOWIEK“ R. 272/46 Malida Pokorska z d. Prode, 1. 36 — Ruda Pabianie- 
ul. Rzgowska 34 ka, Jerzego 4, 
„ ZACHĘTA „ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ R, 479/46 Magdalena Szwemher z d. Stolarska, lat 70 m. 
mi. Zgierska_26 Szturm, woj. Gdańskie, Sienkiewicza 52, 
s Aa i „SZCZĘŚLIWA 13“ w n 900/46 Zenobia Wróblewska z d. Turkiewicz, 1. 27, Zduńska 
: š S ola, Juliusza 45 
OBOTNI € r z) » e . 
ul. RA 178 „DOROŻRARZ Nr 13“ R. 922/46 Janina Krauze z d. Jańczyk, 1. 42 — Łagiewnicka 96, 
FRÓRD = R. 1087/46 Waleria Szmidt, 1. 45 — Orzechowa 6, 
4. Borowska A Pae Permai „CO MóJ MĄŻ ROBI W NOCY > ki wada, eepe Sułkowskiego 56, 
— L TEA ; A R. 1227/46 Leopo awid, 1. 68 — Sułkowskiego 56, 
Ruda Pabianicka p RAF AAEN a R. 1264/46 Janina Marszał z d. Krzemińska, l. 44 — Stefana 
SWIT krzei 1, 


Bałucki Rynek 5., JEZEBEL 


OSWIATOWY OM. TUR 5 
ul. Kopernika 8 Nieczynny z powodu remontu. 
| 


OŚWIATOWE H CZŁOWIEK 1 ZWIZRZETA 


R. 1292/46 Zofia Dawid Dawie, 1: 24 — Sułkowskiego 56, 
R. 1805/46 Leonard Kotlicki, 1. 49 — Piasta 28, 

R. 1430/46 Leokadia Kusiak vel Kusińska, 1. 50 — Orla 23 
R. 1489/46 Janina Szendel, 1. 42 — 11 Listopada 28. | 


Rzgowska 94 _______lldod. dla dzieci — „Wilk 1 7 koźląt" T AA SĘ Golańska, l 38 — Rokicińska 97, 
Początek seansów: w dni powsze dnie o godz. 16. 18 | 20: w niedziele y= elena Szulc — Germak, 1. 34 — Sienkiewicza 39, 


iświeta o god. 14. 16. 18 * 20 

s Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OŚWIATOWY — 3 seanse dzien- 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- 
= KI A 10,30, 18,380 i 20,30, w niedziele i święta o godz. 12,30, 14,30, 


wpisani do IV grupy niemieckiej listy narodowej (Deu- 
tsche Volksliste) 

R. 1901/46 Julia Pajdowska z d. Szneider, 1, 39, Kilińskiego 98, 
zaliczona przez okupanta do grupy uprzywilejowanej 
Riickkehrerausweis. 

W związku z tym i na podstawie art J i 
aik Tau i do ei z” ie miss oi „Roma* Ris ja 1945 r. (Dz. URP Nr. 17/45 poz, 96) aa ad 
i w Zawodowve „głoszenia zbiorowe! odbywa się w Ra- |... sng. 7 Š - sę r > > e 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piolrkowska 295) od godz 10—I8-ej które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców wzglę- 
Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsz: dem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły natychmiast Oddzia- 


seanse: łowi Karnemu Sądu Grodzki Łodzi i 
Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi pokój 13 PONY zkiego sj m, Fe Dąbrowskiego 5, 


lety bezpłatne i ulgowe — nieważne KEP EE: = 
Łódź, dnia 30 września 1946 r. 


Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 
12, 14, 16, 18, 20. Przewodniczący Oddziału Karnego m.p. 
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